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P~głębimy współpracę, prz jaźń ·i solidarność 
między narodem p lskim i runiuńskim 

1

Powitanie ·delegatów Rządu RP 
w Bukareszcie 

BUKARESZT (PAP). Dnia 24 stycznia w god;-;innch 
rannych, na udekorowany pol.5kimi i rumu"'iskimi bar
wami narodowymi Dworzec Mogosoaja w Bukareszcie, 
przybył pociąg specia!nv wiozący polslq ddeg;H:ję uą
dową z Premierem Józefem Cyrankiewiczem i Mini
strem Spraw Zagranicznych Zygmuntem Modzelewskim 
na czele. Wraz z delegacją przyjechał ambasador Ru
munii w Warszawie p. Rai ciu. 

~KI. ARMIA WYZWOLE
NIA RUMUNII, ARMIA PO
GROMU FASZYZMU, AR-

• l\IlA, KTÓRA W STOLICY 
HITLERYZMU - BERLI
NIE - ZATKNĘŁA SZTAN 
DAR ZWYCIESTWA WOL
NOSCI NARODÓW. 
Przepędziwszy obszarniczo 

kapitalistyczną klikę, masy 
pracujące mogły budować, 
w warunkach zwycięstwa 

ną, nadały nową i prawdzi
wą treść przyjaźni między 
naszymi narodami, - współ
pracy i solidarności między
narodowej. 

Przejawem tej międzyna
rodowej solidarności są za
cieśniające się węzły współ
pracy politycznej, gospodar
czej i kulturalnej naszych 
narodów. 

Przejawem najlepiej poję ' 
tego wspólnego interesu jest Prof. dr Parhon nad hitleryzmem i w warun

kach odepchnięcia przez 
• PREZYDENT LUDOWEJ REPUBLIKI RUMU:fiitSKJ~ Związek Radziecki imperiali 

wspólna walka, t.oczona pod PREZl:'DENT R. p, 
przewodem Związku Ra-

Na peronie delegację pot- bycie polskiej delagacji rzą- zmu od swrch granic, ustrój 
ską oczekiwał Rząd Rumuń- dowej, jako jeszcze jeden Demokracji L~,dowej. 
.ski in corpore z Premierem krok do pogłębienia przy- .. Narody kraJow Demokra
dr. Petru Groza i Ministrem jaźni i współpracy między CJ~ Ludowej, rozpoczynają~ 
Spraw Zagranicznych Anną Pólską a Rumunią, współ- wielki\ przebudowę społecz

dzieckiego, walka o pokój z DY DEMOKRAC.JI LUDO- DOWYM l WYZYSKIEM 
podżegaczami wojennymi i WEJ MAJĄ I MIEC BĘDĄ SPOŁECZNYM i WSZYST· 
zakusami imperialistów, PO SWEJ STRONIE KICH PROSTYCH LUDZI, 
WALKA, W KTÓREJ ZWIĄ WSZYSTKIE LUDY WAL- MIŁUJĄCYCH WOLNOSC, 
ZEK RADZIECKI i NARO- CZĄCE Z UCISKIEM NARO POKÓJ i POSTĘP. 

Pauker na czele, jak również ·pracy, która jest najlepszą 
korpus dyplomatyczny, człon rękojmią przeciwko groźbie 
kowie ambasady RP w Bu- niemieckiego militaryzmu. Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej kareszcie z ambasadorem 
dr.•Szymańskim, prasa ru
muńska i zagraniczna. 

Obaj premierzy wygłosili 
przemówienia . powitalne, 
przerywane ustawicznie o
wacjami i okrzykami na 
cześć przyjaźni polsko-ru-· 
muńskiej. 

Dr Petru Groza 

PRZEMÓWIENIE PREMIE
RA CYRANKIEWICZA 
W odpowiedzi na przemó

wienie powitalne Premiera 
rumuńskiego Grozy zabrał 
głos PREMIER CYRANKIE
WICZ. 

powołana z_ostała ~a konferencji delegatów· 
ZSRR, Polskt, Bułgarn, Czechosłowacji i Rumunij 

w Moskwie 
Z dużą radością przyby··' W styczniu br. odbyła się porządkowanie się dyktatowi interesy Ich gospodarki nuo 

liśmy do tego kraju, aby po- w Moskwie na.rada gospodar- pia.nu Marshalla; plan ten bo dowej. 
głębić uczuc'i.a przyjaźni, so- cza przedstawicieli Bułgarii, Wiem narusza suwerenność i Biorąc pod uwagę tę okoli
lidarności i współpracy mię- Czechosłowacji, Polski, Rumu ~-----·------.. czność, narada omówiła za-
dzy narodem polskim a narq nli, Węgier 1 ZSRR. z · k · gadnienie możliwości zorgani-
dem rumuńskim. WYCIPS !. marsz zowanla szerszej współpracy 

Narody nasze przeżywały Narada stwierdziła znaczne 't gospodarczej krajów Demo-
w przeszłości bardzo ciężkie sukcesy w rozwoju stosunkf.w Chińskich Wojsk ludowych kracjl Ludowej f ZSRR. 
okresy. gospodarczych między wymie LONDYN (PAP). Agen Dla urzeczywistnienia szer-
Były to doświadczenia na- nlonymi krajami, co znalazło cja Reutera donosi. że sze.i współpracy gospodarozei 

rodów rządzonych i eksplo- wyra.z przede wszystkim w oddziały chińskiej Armii krajów Demokracji Ludowej ·i 
atowanych przez obszarnicz6 dużym wzrolcie obrotów han- Ludowej dotarły do pól- ZSRR, narada uznała za ko-
k 't 1. t kl.ki nocnych brzegów rzeki nieezne powołać Radę Wza-

apl a is yczne 1 . dlowych. Jang-Tse-Kiang, na. pół- jemnej Pomocy Gospodarc.te.i 
To rządy kapitalistyczno- Dzięki ustaleniu wspom11ia nocny wschód od Nanki- złożoną z przedstawicieli kra· 

obszarnicze sprzymierzały nych stosunków gospodar- nu, -zajmując miasto Yang jów uczestniczących w nara-
się dopóki mogły z hitleryz- czych 1 realizacji polityki -Czou, w otlległoślJI oko- ~Zlie, na zasadzie równego 
mem, w międzynarodowym ło 60 kim. od Nankinu. przedstawicielstwa. której zll 
faszyźmie widząc najskutecz współpracy go~podarczej, _kr~ Na południowy zachód daniem będzie wymiana do-
niejsza i jedvną ochronę swo Je Demokra.cJI L~do.weJ 1 od Nankinu, w pobliżu świadczeń gospodarcz.vch u-
. · · . • ZSRR uzyskały moznosć przy miejscowości Wuhu od- dzieła.nie sobie wzajemneJ po 
lch klasowy~h mt~reso~ śpieszenia. odbudowy I ro1:1vo działy Armii Ludowej po mocy technicznej, udzielanie 
przed masami pracuJą.cym1 ju swej gospodarki narodo- suwają się na południe sobie wzajemnej pomocy w 

P'REl\llER własnych krajów, przed kła- wej. między Nankinem a Han- surowcach, żywności, maszy-
RZADU RUMUŃSKIEGO są robotniczą, przed dążą- Na.rada stwierdziła. na.stęp- kou. 11:.>ch, w , u:ządzeniach przemy 

cym do postępu wyzyskiwa- nie, że rządy Stanów Zjedno- ICUOMINTANG slowycb ltp. 
PłtZEr.tóWIENIE nym chłopstwem, przed wol- czonych. Anglii oraz niektl>- PRZl'Jl\IUJE WARUNKI Narada usta.lila, te Ri.oda 

PREl\UERA GROZY nościowymi dążeniami o- rych innych krajów Europy Pełniący funkcję prezy Wzajemnej Pomocy . Go!:podar 

Jesteśmy . przekonani, że 
przyniesie ona duże korzy
ści obu narodom, że stanie 
się mocnym ogniwem w łań- . 
cuchu antyimperialistyczne
go frontu pokoju, że zabez
pieczy interesy wszystkich 
narodów, miłujących pokój. 

Przywozimy wam serdecz
ne pozdrowienia od narodu 
polskiego, od ludu Warsza
wv. odbudowuiacego z eru-

Józef Cyrankiewicz 
PREMIER RZĄDU R. P. 

zów i zniszczeń swoją zbu 
rzoną przez hitlerowcó\. Sto 
li cę. Witając prz.ybyłych w i- gromnej większości narodu. Zachodniej w istocie rzeczy denta Chin Kuomintan- czej jest organizacją otwartą, 

...,.• · R d · d Trzeba było d · ro t bojkotują stosunki handlo- gowskich Li-Tsung-Jen ~o której mogą prtystąpić i Niech żyje Ludowa Rcpu-,m;,enm zą u 1 naro u ru- opie s ra- we z krajami Demokracji Lu- mne kraje Europy, stojące na blilra Rumuńska! 
mui'iskicgo rl'emier Groza sf~liwej i kosztującej tyle o- dowej i ZSRR, ponieważ kraje wysłał do Pekinu dwóch grunci1> zasad Rad.v Wzajem· N. h - . . . • , I 
oświadczył, że oba narody - iar wielkiej wojny narodów te nie uważa.ją za możliwe pod przedstawicieli z pismem. nej Pomocy Gospodarcze.J' i tec z:vJe ,przyJazn po -

· · dl ł 'L • d k w którym ponownie wy- sko - k run11mski i polski - mają o mepo eg oso.:. 1 emo ra- prai.rnące uczestniczyć. w iiz~- -rumuus a. · t 1 b • raża gotowość podjęcia ro nrzerl sollą WSJ)ólne zatłania CJę, s oczonej z udo ojczym U I k d kowań pokojowych z wta rok.iej wsp?lp:acy ~ospodar- NIECH ŻY.TE SO.JUS?. 
do wypełnienia we wspól- faszyzmem. waga. oreSp00 enci dzami ludowymi na wa- cze.1 z wym1e?1on:vm1 krajami„ !{RA.JÓW DEMOKRAC.TJ 
n~·m froncie poko3'u, na któ- Trzeba było wspaniałego Gł R b " runkach, podanych przez Rada WzaJemnej Pom0-0y LUDO\•'E . 

h '
• osu o otniczego G d • J 1 ZWIĄZKU RA rego czele kroczy Związek natc nienia i przykładu za- Marszałka Mao-Tse-Tun- ospo arcze.i będzie podejmo 

Radziecki. ciekłej walki na śmierć i źy- z Dzielnicy Szódmiejskiej-Prowej ga. wala uchwały jedynie za zgo DZIECKIEGO, ORAZ ICH 
Naród rumuński - podkre cie z faszyzmem, jaki dały Jutro. dnia 26 b.m.o godz.. Agencja Reutera donosi dą zainteresoawnego kraju. WSPół,PRACA i TOCZONA 

ślił Premier Groza - wita pod wodzą Stalina narody 17 odbędzie się w lokalu Dziel- ~ą~;~in~~~e p~;i~;~~. k!~; rio~~~~n:ęd~~sieoddz~~~al~0~j: POD PRZEWODNICTWEM 
z radością wszystko to, co bohaterskiego Związku Ra- nicy. Gdańska 75, odprawa ko- dza Rządu Ludowego zgo no w stolirach krajów - ucze- WODZA ŚWIATOWEGO 
przyczynia się do umocnie- dzieckiego i jego wspaniała dziły się na przyi'ęcie 5 stnik' d od · t · f ARMIA CZERWONA AR respondentów fabryczuyeh i te· ow, po przew me wem FRONTU POKOJU JÓZEFA ma rontu pokoju. "' • - wysłanników Rządu Kuo przedstawiciela tego kraju, w , 

Traktuje więc on z naj- MIA STALINGRADU, AR- t·enowych. Obecność .qbowitz- m.intangowskiego. którego stolicy będzie się od- STALINA WALKA O PO-
wy~zYm zadowoleni.em przy MIA WYZWOLENIA POL- kowa.. bywać narada. STĘP i POKÓJ! 

,! 
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I m P e r I. 1 · ' · . k ' d · Wybory ·do parlamentu japońskiego a -I s c I a m e ry a n s c Y. ą z ą p~~i~1:i ko~:~~:m =e~~:;"~,w~~=~ 
do podporządkowaliia sobie państw skandynawsk•ch ;Eł:rr~:~.:r?,2 ?.:~~~ni;~t'ki~:n>:; 

O t t k l b • • • • • • • S •• rów świadCZI!\ o tym, 'że Ja- Wśród wYbranych bndyda. s ry pro est asy ro otntCZeJ Danu, Norwegu I zweCJI pońska Partia Komunistyczna ~w . komunistycznych majdu 
· os:ągnęła sukces pn:ekraczają Ją 111ę przywódcy. Japońskiej 

CZT NASTĄPI ZERWANIE/ skiemu specjalnych gwarancji., 23 bm. odbył.a s1ę demonstra Johansson stwierdził, l:t plan cy wszelkie oczekiwanla. Partit Komunistycznej Nma· 
J{ONFERENCJI W KOPEN- Te róin~e zdań mog~ ewen- cia przed gmachem Parlamen Marshalla jest fragmentem Korespondent AFP don061 z kA, Tokuda oraz przywódcy 

HAD:r:E. tual~ie doprowa-O.z1ć do odro tu. gdzie odbywają się obra- politycznego, ekonom:!C7..nego Tokio że w ~tatecznyrn wy japońskkh związków uwoc!o 
LQndyn (PAP) - Koriespon. CZ"nla narad dy ministrów skandynaw- i mil:tarnego bloku, ski~rowa niku ~ 8'71 WYbranych po- wych, którey n:Leda-wno pny 

denł !lencjt Reutera, powo- Kopenhaga· (PAP) - Dzien- skich nego przeciwko Związkowi słów Partła Komunlstycma o- .sUłpill do Partii Komuq11tycz 
łuJąc B ę Da . łnformacle ze nik „Land of Folk", komen.. G~pa duń!ltlcJ mł9d-i4eły Radzieckiemu. trzymała 36 maJ!datów. nej - DObMd S Kałnin', 
szwedzkich kół parlamentar- tując obrady ministrów komunfstycmiej przybyh na Plan ten Jest atakiem na 
~ych W &tokbolmle donosf, państw skandynawskich, pu- dcnoMtracJę ,'li tra.ruitmrf'nła. post t kla.sy z • t k • t 1 f rancusk1•ch 
z.e kOnterenc!a pn:edsta.wJcłe. blikuje art.vkuł P.t. ,,Przer- mi na. których widniały na- pomtawowe ula y HlVCl"S wo omun1s ow 

111 kr&Jów 11kandyua.wskich od wać tę niebezpieczm\ grę". p1sy: roboi~el ł dąży do ..nm0 c- H , 'l 
bnva;łąca się w Ko11enha.dze, Autor artykułu stwierdza, że n1enla. panowania kapitału mo w ' wyborach 1amor.zqdowyeh w Grenobl.• ujawniła różnTcę zdań m1.:.·lzy uczestn' cv ' konferencji kopen ,,Precz ze sk.andY118-wsk1m i +_ a.d 

t i ""<' s~uszem ebr-0nnym", .prec-i nOJ>Ol s7czne1ro I zaprow ze l' • -..y• PAP\ - W niedzl&- komuni"tyC%n.emu bunai.tno-uczes n kami narad. haskiej zdemaskowali s i ę cal ~ ,,..,.. "' Delegacja szwedzka _ jak kowic!e. z wojenn.1 polityką Hcd~or~a" nb porz~dku, nn1eT?:aJąeego lf odbyły si~ w Gttnoble wi miasta. 
podaje korespondent Reutera „C7y J> i>s~anowlą oni Jawnie .,pn:a z woJną ł ka-,\!ał1 - do fa!zyzmu ! woiny. !Francja Południowo - Wschod w niedzielnych ~ b.. 
- zgadza się na utworzenie wstąp ; ć do ,,Bloku At1a.ntyc. zmem". Pr„ez prrvstą. pienie do pia- nia) -wybory do Ra.dy Miej- ?!'uniści zdobyli 14.363 głoe&w 

4
,,Neutralnego Skandynawskie_ kiego" czy 1eż ,-;nc<'yau.Ją się nu Marshalla Szwecja włączy skieJ, w \{.tt'lrych kont'lll1śc1 wobec 10 .. 532 w \ wTborac1l ~ 

• go Bloku Obronnego". utworzyć t:nv ..• Skandynawsłd KOMUN~SCI FZWRCn DO· ła s i ę do bloku, skierowane- uzysk&li wsfllln!&łe rwycięstwo. przednich, ora.z 15 mand&t6w 
Natomiast Norweq'a wy- Soiusz Obronny" _ ich dzla MAGA.JĄ SIĘ WYPOWIE- ,go przeciwko ZSRR i kra jom zdoby-wając najwi\lkszł ilość wobec 13, posia.da.n)'\ch POJIU8d-

sui;qla propozycję. aby sy'{nia łalność służyć będzie tntere- DZENIA UKŁADU MARSHA Demokracji Ludowej, do blo- mandatów. nio. 
tarmsze projektowanego pak, som stanów Zjednoczonych" · LLOWSKTEGO ku. w którym coraz trudniej Przypominamy, te ro7 pl:a.nir O,,.uTiidcl etracm 3 mo.ru!av l 

, tu północno-atlantyckie,go u- - pisz autor. Sztokholm <PAP) - Po!eł rozróżnic granice między za- ol ~cnych wyborów ~a..~!lłP1ł0 i:a. posie.dat będt 10 radnyell. 
dzielili bl k l k d L d f F lk" t komunis ~yc:my Gustaw Jo- gadnieniami gospodarczyml 1 ~kut<'k demon~tTilCYJnPJ dynu. . ' o ow 6 an ynaw " an o o przes rzega -i p. ol' .. tycznvml do bloku. kt.ó- ~. J·i· rad•6w gaullistowskich, """: Soc.ufilci, n.d-"-•11 l K1t1" . przed prowadzeniem polityki hansson złoży} w rarLa.menC'l' . ' ··:.... ill 11 g"6 "? 6ir b 

Ornan1'zac1·a b. polsk1'ch wc'ągającej Danię do bloków wnll'Sek, doma'!aJący się WY- rego miJ"itarne konsekwencje I i·:irt:v:h. przez kilku radykał~~ u!Ysk, I . - g os wo „ 
6 pod panowaniem amerykań- powiedzenla pn:~z Szweclę zna j dują się już na porządku i ~OCJnbsMw, którzy- w ten ~11-,721 W' ~udn\~. ~bo.. 

więźniów politycznych . Skim, ponieważ polityka taka Układu marsballowskiegO, dziennym, ~Ób chcieli un!emoż}iwi6 pracę rach ł otnlylIUl.Jł 12 \"'°Jld&i6ir. 

p!::r~rus!: ~:;,~~$i~t;;,;!i·~~~~; · Przy om cy I al~ zerstw i łapownictwa 
~~urn Zarządu Główneg0 P9l DURSKA MŁODZIE?, KOMU ·1 1• I • 1·, • • • h J • t ' f b - ki• 
skiego Związku b. Więm'.ów NISTYCZNA MANJFESTU.TE USl owa111 tap1ta lSCI I IC pop eczntcy u rzymac swe a ry 
Politycznych w im!enlu zrze_ PRZED PARLAMENTE, f DaJszy ciąa procesu sabotażystów aospodarczych Kraula i S-ki Kopenha,.,a (PAP) - W dniu e e 
szonych członków złożyło pro 1 l'-„·ł O•'".i _ Tak,· uwa"'ał....,. „ t t • W dniu 'Wczorajszym w pro Prokurator Kubik pyta, c:zy Prółt.: - A gdz e ~= o ~"' L ~··„ 

CS przeciwko procesowi. wy Zvdzi onuszcza1·ą obozy cesie Kraula i S-kl zeznawnł usiłował on różnymi podstęp źródło zysku w towarze? Polska Idzie ku ' socjalizmowi_ 
toczonemu dwunastu 'wzywód właściciel fabryk p'!plerni- nymi sposobami nadać fabry- Osk.: - W nadwyżce war- W dalszym ciągu rozprawy 
<'"m Komunistycznej Part!: dla internowanych no Cyprze czych osk. Hasfeld. Akt oskar ce „Natalin" charakter karto toścl. prokurator pyta oskarżonego, 
T TS.A. żenia zarzuca mu, że dawał nażowni w związku z tym, że Prok.: - Widzę, że oskar- jak wysoką miał pensję? '-' "' Tel Awiw (PAP) W ponie- k I Osk w Kl czce• łapo.wk1' dvrektorow1· naczel górna granica zatrudnionych żony interesował się mar s - .: - „ epa • U h l m. in st-·..,erdza,' działek statek żydowski ,,Ga- ·· . - 6łw "·'·I c ·wa a w 1 nemu CZPP K Io f ak osób dla tego rodzaJ·u fabryk zmem. Zatem oskarżony zda- gdzie byłem w.oip ła~ e-. lila" zabrał na swym pokła- . . - rau w ' J ł -• I i fa usiłowanie wyJ· <>efa spod rówruez radcy prawnemu została podniesiona do stu. je sobie sprawę, że dochody lem - 100.000 z maes ęczn e, " dz!e do Palestyny plerws- . N t 1<-1 " -• prawa Partii Komunistycznej parti• nielegalnych i i °":: CZPP - Wrześniewsk1~mu . Oskarżony usiłuje wyjaśni~, swoje czerpał z wyzysku ro- natomiast

1 
w „ a o •.uie ""~ u t6 " . m gran Ponadto Hasfeld oskarzony !e to było konieczne w zwląz botnika i jego pracy. Był za- była usta ona. 

w SA oznacza jednocześnie vr tydowskich. .którzy w jest 0 celowe opóźnianie od- ku z „technicznymi" zmiana- tern oskarżony kapitalistą w Prok.: - A ery ~ 
'us;łowanie wprowadzenia fa- swoim czasie zostali interno- budowy Państwowej Fabryki mi, jakle zaszły w fabryce. najściślejszym tego słowa zna wie o tym, ie w „Klepaeue'" 
6zysfuwskieg0 reżimu policyj- wani przez władze brytyjsk!e Preszpanu, której był klerow Prokurator: - Skąd oskar-

1 

czeniu. Czy oskarżony zda- 96 robotników razem miało 
1 i osadzeni w. obozach odosob- nikiem. Hasfeldowi, J"ako wła żony czerpał zyski? wał sobie sprawę ze zmian, zaledwie dwa razy włęknll nego, w wa ce z którym, w ni 1 c l en a .na yp:ze~. . ściclelowi jedynej w Polsce Osk.: - Ze sprzedaży to- jakie zaszły w Po sce powo- pensję od c-iterech tak zwa-

hitlerowskich więzieniach i W ciągu naJblJzszych kilku fab.ryki produku1ącej ten ar- waru. jennej.? nych pracowników um111ło-
obozach koncentracyjnych zgi dni obozy dla internowanych tykuł _ ogromnie zależało na w-ynh? · "' 
m;ły miliony najlepszych sy. opuśc!ć mają wszyscy Żydzi, tym, by nie stwarzać sob;e . F 
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d owa z dalszych zunałl Olkarło-nów ludu pracującego. w llc:zbie około 11 tysięcy. „konkurencji", Używał zatem nego wynika, te fabl')'ka ,.ltl• 

wszelkich sposobów, nie wy- paczka" produkowała 12 ty-

L I. s t y· w y b o r c z e k a n d y d a t o' w łączając nawet najbardziej sięcy kg preszpanu młe&ittCZ-łajdackich - jak przekup- b d St 1. nie I że do połowy 1947 roku 
stwo, by nie dopuścić do od- zostan1·e wy u owana w o ICY osk. Hasfeld dyktowa "fltly do Znromadzenia Ustawodawczerro pan'stu'a Izrael budowy fabryki państwowej, · na preszpan w skau <:.Jt...1.no-6 6 " jak również unlemotllwłć na Warszawa (PAP) W tych dniach Odbyło alę pod prze- krajowej. 

Tel Aw!w (PAP) - Central parłyJnnych, repre:• ntuJaca cjonalizację własnej fabryk!, wodn1cłwem Marszałka. SeJmu Wł. KowaJskieco P1erwne po-- Po 10-mJnutowej przenn. 
na komisja wyborcza zatw1er koła postępowe żydowskie ł Hasfeld posuwał się tak da- 8iedzen1e Prezydium Komitetu Orpnlzacy.tne.o Fi'Jharmonlt zarządzonej przez przewodl\l· 
dziła 23 listy kandydatów do arabskie Na czele tej listy leko w swej bezczelności, że NarodoWej, powołanego zlrządzeniem Mlnlsłl-a Kultury 1 czącego obrońcy zwracajia 11' 
Zgromadzen ia Ustawodawcze stot Mlk~njs · dyktował pań!!twu ceny tego sztuki z dnia 9 listopada 1948 r. z pytanlamJ do oskarlonego. 
go. 4) Usta ~wlzjonlst6w. w~z~~o~~i~~~:~· odczytuje Do prezydium zapr06zeni zo lego kraju :iagadnlenia, ja- m~~ro~~:~ow;ćzy ~~~ ~'!! 

Czolow<> l!sty reprezentują (skraJna praw~a). protokół z zeznań oskarżone- stali m. In.: Minister Skar8u kim Jest utworzenie Filhar- przez osk. !50 tys. jako hono-
n astP,pu 1· ące unrupowania po- 1 mon1·1· Narodowej •ebrani je- d · 1 " 5) L sta Che.frut - ug-rupo !?O, z którego wynika, że o- K. Dąbrowski, Minister Od- • ~ rarium u zie one mu za po-
l itvczne~ wanie reprezentujące zwolen skarżony ·wręczajac Kraulowi budowy M. K·--o~kt. WI dnomyślnie wypowiedzieli się rady techniczne? i) Mapał, ugrupowanie SO· a„uva wo za odbudową a przyszłą s!e 
cJ t t nlków faszystawsklej orga,ni. pieniądze za pośrednictwem 

1 n Osk.: - Nie, gdyż byłoby 
al-demokra yczne, na. k óre zacj{ lrgun Zwei Leumi. Aleksandrowej Uczył na Jego cem nlstle;:,. Ku~tury. 1 Sztukdl dzibę tej instytucji dawnej to za wysokie honorarium. 

go czele stoją prem1er Ben 1 pt'lnoc I. Gros CK'. Wiceminister O siedziby Filharmonii Warszaw Przew.: _ A czy pozostałe 
Gurion i minister spraw za • . f 6) Trzy l sty ogólnych syJo. W dalszvm ciągu rozprawy • budowy R. Plołrowskt, prezy- sklej przy ul. Jasne! oraz za 150.000 można było traktować 
granicznych Szertok. n stów, rcprezentuJące, trzy osk. Hacr„·Id wyjaśnia, że fa- I dent m. st. Warszawy st. takim roz;plan0\van4!m pni.c jako pożyczkę lub honora-

2) Mapam (Zfodnoczona Par ugrupowarJ:l miesz.c~nsl!tle. bryka „Natalin" produkowała I Tołwiński i inni. budowlanych. aby oddanie rium? 
tla. Robotnicza}, reprezentują. Arabowie. znajdujący się tekturę i nudełka. natomiast I Po wszechstronnym przedy- gmachu do ułytku nasłąpil-0 Osk.: - Nie. 
ca lewicę socfa1istyczną. na terytorium państwa Izrael łabryka „Klepaczka" produ- skutowaniu tak doniosłego nie nie późnleJ. niż Jesienią 1951 Dalszy ciąg rozprawy po-

3) Lista komunistów i bez- wystawlh trzy własne listy. kowal" pre~zpan. tylko dla stolicy, lecz i dla ca roku. damy w dniu jutrzejszym. 
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Daleko od Mos.kwy 
Nie wracajmy do tej sprawy. Nie mogę was puścić -

stanowc:z;o powiedziała Radionowa i poszła dalej. 
- Człowiek wyprzedził ją zagrodził drogę i stanął 

przed nią, rozgorączkowany zdjął czapkę, przy czym 
ukazały się ogromne uszv i kosmyki czarnych włosów . 

- Będziemy wracać. Ja tu prędzej będę chory. Dla 
maie ż "ie bez pracy to psie życie. Mnie na budowę 
wysłał sam Dudin, sekretarz Krajowego Komitetu Par
tyjneg2. A ty mi każesz chorować! - wściekał się 
wciąż bardziej. Dlaczego jesteś taki bezduszny dokto
rze? Czy ja mogę pozostać w tyle za towarzyszami? 
Chcemy być wszyscy razem. Siódmego listopada chce
my być już na punkcie. Chcemy wypełniać plan. I w 
ten sposób tracimy czas. Ja muszę jechać i nie prze
szkadzaj mi. 

- Ja wam dobrze życzę nie źle - namawiała go Ra
dionowa. 

--.- Nie chcę takiego dobra, niech będzie zło. 
Gotowi do pochodu ludzie przysłuchiwali się tej kłótni 

i śmieli się. 
- Puście gJ; nic mu nie będzie. - poprosił Remiew 

za towarzysza. 
- To jest Umara Mahomet - spawa{!Z. Nie puszczam 

go gdyż jest zaziębiony, więc robi mi · awanturę powie-
działa Olga do zbliżającego się Kowszowa. 

- Głupstwo. Nic nie boli. Wcale się nie zaziębiłem . 
Powiedzcie je i towarzyszu inżynierze żeby mi nie prze
szkadzała. Na froncie z powodu kataru lub kaszlu nie 
zwalniają od bitwy. Umara przyczepił się do Kowszo
wa chwytając jego S\JOjrzenie swoimi małymi błyszcza-

cymi oczkami. Aleksy dokładnie obejrzał spawacza, któ
ry był ciepło ubrany w watowane ubranie. 

Nie trzymajcie go tutaj, niech jedzie na moją odpo
wiedzialność. Jeżeli zachoruje to, kiedy przyjadę na 
cieśninę, wyleczę go. 

- Dziękuję wam inżynierze! Nigdy nie zapomnę. Ach 
dziękuję - krzyczał Umara Mahomet, lekko chwycił wo
rek z rzeczami i pierwszy pobiegł do auta. 

Ludzie rozmieścili się w dziesięciu krytych ciężaro
wych autach. Chwilę przed wyiazdem kolumny, przy
był w osobowej maszynie partorg ubrany w kożuch i fu
trzane kapce. Okazało się, że parton~ wybiera się na 
trzeci punkt. Razem z nim jechał Tiomkin. Załkind 
odesłał ~woja maszynę do ,garażu i usiadł razem z Tiom
kinem do jednego z ciężarowych aut załadowanych ro
botnikami. Ciężkie maszyny po·,voli ruszvły. Umara 
Mahomet wysunął głowę i krzvkmił do Olgi. Hej dok
tcrze proszę przyjeżdżaj na punkt do mnie w ~oście. 
Będę się cie~zvł! Zobac7vsz. jak będę spawał ocrrzejesz 
się przy nas zobaczysz czy będę zdr{>w, przyjeżdżaj bę
dę oczekiwał! Aleksy i Olga jak gdvby ule~ając wo
łaniom Umara poszli za maszynami. 01J?"a była posępna. 
a Aleksy krępował się ją pytać o cośkolwiek: od tam
tego p1miętnei;o wieczora nie widział jej. 

- Muszę pomówić z wami - niepewnie powiedziała 
Olga i podniosb na niego swoje duże smutne oczy. 

W czapce z dużymi nausznikami wyglądała jak duża 
dziewczynka. - Bardzo chciałabym wam coś powie
dzieć ... 

- Proszę. słucham .... 
- Zapomnieliście o nas, Serafima często was wspo-

mina on~ i Beridze są fak nhńld. Obvd,voje mają ja
kąś macierzyńską potrzebę stale kimś się opie1rnwnć . 
Wtedy wystraszyłam was i dlateqo nie przychodziliście? 
1'.foże obawiacie się mnie? - W oczach jej zami~otały 
iskierki · humoru. - Będę w as oczekiwać. · 

Olga uśmiechnęła się i przyśpieszyła kroku. Trochę 
zdumit''lY Aleksy poszedł szuka~ Filimonowa, ale Olga 
zawołała go. 

- Aleksy Mikołajewiczu, proszę ml wybaczyć. Jestem 
dzisiaj zdenerwowana i mówię nie to co myślę. Po
trzebna :ni j~st wasza pomoc. Czy przypominacie so
bie, sami żeście mi ją kiedyś zaproponowali. Więc te
raz pr..,"zę o nią. Sciągnęła rękawiczki i zabandażo
waną ręką dotknęła jego piersi - Nie mam kogo się 
poradzić". Ber:dzego jakoś krępuję się. Tania mnie 
również nieZl'pełnie rozumie. Rogow odjechał wczoraj 
ale właśnie i -=mu nie mogę o tym mówić, do was zaŚ 
mam zaufanie ... 

- Co się stało Olga Fiedorowna? 
- Do mnie dzwonił jeden znajomy niejaki Chmara. 

rrzyja .iel męża. Znam go z Rubieżańska. Ciemny, 
niedobry człowiek! - Olga skurczyła się - zakomuni
k '."lał mi, że mąż mói Konstanty Radionow ... umarł na
gle w d i:odze n<i front. Zacisnęła nerwowo dłonie. 

- Proszę się uspokoić Olga Fiedorowna ... Wszak je
steście silną kobietą. 

- Nie, n ie, ja nie wiem nawet czy on umarł, czy ..• 
Ale przecież ... 

-: Kiedy C~mara mi to powiedział, zupełnie się n
tra.::1łam, on pięć razy wołał zanim wróciłam do przy
tcmności a potem zacz~ła się pomiędzy nami bezsen
so~n:i rozmo~a. T;-vierd7iłam: Nie może być! A on 
~o.wił: ~o me moze być. Wszak wszyscy ludzie "' 
sm1ertelm .... 

Aleksy słuchał jej w zdenerwowaniu i nie wypuszczał 
jej ręki ze swojej. 

:- ~ie wier~ę że on umarł. W tym jest coś dziwnego, 
cos dzn .1eg0 1 strasznego! Straszne jest, jeżeli on umarł 
al_e, jesz~ze straszniejsze że ja w to nie wierzę. Dzislaf 
pozna wieczorem Chmara ma DrzY.iść do mnie. 

Zbliżvł sie Filimonow. go. I:< LJ 
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T AZ CZAS - TO PIENIĄDZ 
Te slow:\ wypowł„dzfał Jo· 

den 'f. rr>hotników rablanic
kłch Z:ikll!rlów Prz<'mysłn Ba 
n-ełnianr.,.-o po ntrzym1t,niµ 
p!PrwS7.!'.i wyrła ty porłłusr ta -
„yfy n1Jwc-,i nmowy zbiornwtd. 
Okraśla.ią ont> zwięźle. ale do 
bitnie zad?nia. wysuwa,iace 
"ię dT.lś z oiczwYkłą wyrazi
i;tością i prTC'd każdym robot" 
nikiem 7. oddzielna i prv-d ~a. 
ł;\ polską klasą rohotnic1,:,. 
W~·kon:ystywać każdą mi-

1'11tę linia roboczego dla pt'o· 
dnkc,ji. likwidować pnstojP., 
11~nu•;ić, 1. drol!.'i w,u:vst.ko co 
rrz.eszluHl:ia podnoszenht pro
dukc.ii.. "'"7~·stko ro 'h:\mu.}e 
pndJUe.eiPnie wytl;ijoocid !Ira
e~·. 11~uwa~ to W'i7.yGt•.ca co 'l:l 
trzymujc wzrOl;t zarr,bl~ów ro 
hotniczych. które ddś - przy 
czystym 11).<ordzie - Sr\ bez
pośrf'dnio 'l'ależne nd wyda.1-
nofri pracy - oto nauki, któ
r(' w;rrillJP\ nln siebie Z n•1Wcj 
11tnr;"n·y zhiorl'wej knfa"!y ro
hntnil<. 

Zaita11ia pQ<lnieP::il'ni<l wv
~3jm•.;~i pracy, p'.ldlliesie~ia 
produkc,ji, któri' clot~'l'hC".i:a.s 
uświ?.damiała o;oui" tylko 
czi;bt klasy robotnin>:Pj, poli
tycznie bardzi('j :l<>.ir7.ała, a 
które nlr. były zrn~t.mi:i.le dla 
pozostał"j e7.eści kla"ly robot
nlr7<'.i. ir<hi Tadania lt> n
rirrr.ni:il i ""trość ic'1 tu<:1.0-
'l1·:\ł nic1nzcirzy!"tv. slrnmplik'l 
wany i-n'lwicdzm\• to ~7C~l'

nr- - nirsprawiedliw~· '-.vstem 
pł2C'. .laki charakteryzow:i.ł 
&tarą umowę. 

im wan;ztacie, aby ujmowały rowca, matl"rlałów J'IOmoonl- l'V wtękS'loścl wypadków z du 
mu mniej czasu; może doko- czych. energii, 11iły robocze}- żą nadwyżką. 
nar. pewnych udosk9na.lcń l administracje fa.brycz1le I par Czy obecnie matemy te do
nlepszeń, które podniosą wy- tyjne organizacje fabryczne świadczenia przedkongresowe 
da.iność Jeiro pracy itd. traktować muszą ole jako o- zastosować w prakty~e nas'l'.eJ 

Ale pojedyńcey robetnłk ma kreśloną tnminrm kamp~nię. pracy? Możemy I powinniśmy. 
mało wnł.vwu na r.H·zykład na ale Jako sh•ly sysłem swojej Czy dadzą one dziś mnlej-
własrlwe wYkonanie miesza!:' prncy. szy, C7:Y też większy efekt. 
kl bawełnianej, a Pd tego za- Czy są tn zad;mis realne, niż wówczA przed Kongre
leiy i prar.a prządki i praca praktyeznie osfąfl'Rlnl'? Czy mo sem? Niewątpliwie dadzą one 
tkacza. Ale po,fedyńczy robot żemy ła.k wysokie wymogi sfa obecnie efekt większy. Więk
nik ma maly wpływ na to, ja wiać przf"d administracją na- S'ZY dlatego, że wówczas przy 
ką dmotnnlc osnowę, ma mały szych 7.llkładów, f'rzell r;u'IA.mi starym s:vstemiE' płac rollot
wplyw na właściwą organiza- 7.al<ładO'l.~·ml. pned' <>f'l!':tnha- nic:v nie byli falt materłalnłc 
r,ję pl:1nowego remontu pre- cl:tn1ł oarł~'.in:vmi".' f'T:V l''lrlo- 1.11h!f!'rc11owa11ł w l'<.>d110!ill'"" 
~·r11ryjn.P1tO nrządzf"ń fabrycz ł'\.ią im? - otn p~rł:t'li:ł. które nht w:vdajnoścl pr11.ry, jak ~ą 
n:vch. tn"lY 1dńrycl1 pr:icnje. mhnownlnlt> <'is11<1 :;;łę w tym 1,...i'lfrre!!l>Wl',nł dzisiaj, w wy-
nie p 11,;lada WT!h°'IV11 na org<1- wyp:v'łkn "" 11.sta. nllrn rf"fo,..,,.,y płac. 
nizację dostawy snrowcll t tł" Cey r:iodnł;o.ia? T;i,I;.! rnifo- (Jzeiro wi«;c na,m drl~ łnl"• 
mu podobnych. A pnecłeż łają! Mo1tą pnrfofać I IHl?.irmł b;i., ażeby podnles~ produkcJe, 
dla nikogo nle ulega w 11 tpli- 11odolać. Swfadczą o t.ym dzie podnieść wYdajność pt"11c;v, 
wości, 7,e wszystkie wyliczo- .le nMzyrh zakłarlów oracy w rM:szerzyć rurh wsl>ńlnwof]
ne wyżej czynniki I jeszcze okresie Czynu Kongresowego. nictw11? Trzeba. ażcbv każdy 
wfc:cej nłt>wyliczonycb tu czyn Organi1~cje partyjne, rady za 7. 1111.!1 pamiętał o mądrych sło 
11ików wpływa t to wybłtnlt> kładowe, adminisfrar.ie fabry w:ich pabianickiego roh'>Cfa· 
wpływa ną wydajność pracy czne ubrały się wówc:r.a11 do r:r.3, że teraz czas - to pie
k11żde1to po.fedyńczego robot- roboty po nowemu. Pn.cm:v- nł~:r.. Trzeba nam 7.org:1nizo
nlka I mnie nawf't prz<'kre- ślaly we wszy,o;tkich szcr.e~ó~ wanrgo ł tiwiadoml'go wyslł
śllć najlepsze Jego wysiłki in łllch plan akc.ll. Wprowadziły k11 wRpółpracując:vch ze l!'ol1ą 
dywidualne. odpowied7.ialność n!<oblstą po 1focyduJących fi wszystkim w 

Wielka odpowiedzialność. llzczególnych towarzyszy z przedsiębiorstwie ceynn1k9w: 

• ....... 

/ft.1 

Na bakier - z podręcznikiem 
Onego, proszę wa.ą, rzaąu, gdy uczę!raczalem dn ~ko

ły poazatlowej, nie mało '11.ieliśrn)' udręk r. rozwJqzywl!
nlem zadan arytmetycznych. Wyratinowar„ 1mr: by/·r f T.a• 
wsze in-f\'1§ chvlmś<' zm -1eraly. NT'. ,.KnnUenir11 l!c;;y 
6 męler, nn każdym pi!;lrze znaidtw <ir 10 ol<iPn, k1JżriP 
ohno po!'10da 4 siyby. Obliczyć, i/t> ma Int ż0nn rin1nr 
ry'" - Albo: •• M1ęd7y '1J•aslr'm A n min<t'3'm B is!nfefP 
odległość tylu Mlomr>frów, ,,,,. wróh/i i;iedzl na rlmfnrh • 
telPgrnlicznych, lqczqcyrh le min<fn. C?low<fpk 1rlrnvrv 
przyhy•J.rn r. A do R w cirzgu lr„cd1 godzin. W jnklm c2n· „,,.. przejdzie ten rly1;tnn~ c1/o\\•iek kulawy~ 

Rzpr"f. nr7yvo1i.•tn, nh„cnf,,- pncfn'!rznlkf nrvfmPtyrrl'I• ł"lli 
tr11rłnych :i:ariań nie MwieMiq. Trm 11i„mniei ro?•da1n
nle lrh nnsuwn młorlr.ieźy nn.~zef pnv.·ażn" niera:1- wqtpll· 
wof.ci. 

01, weźmy np., takle> :rndnnkci z pnriręcznfl<n „Aryf· 
mPl}'krr i geometrią TV" fm1lnr7y: Rusi""Ckl, Znrzo„J<f, 
Chwifllkowski J SchnyPr, v·yd., PZWS, Wnr.ą~w„ 1047): 
„Brat i s'ostra mieli pod ziemniokam/ 8 jcdnflknw-ych im· 
gonków. Brat mia/ 5 zagonków, a siostra 3 :rngonlr/. Br'll 
f s/o.~trQ wykopali razem 96 worl<ńw Z'l('mniak6w. Jnk 
majq sic; podzielić tymi ziemniakami?" 

.lak? Ano, Io niby całkiem proste: riln hrntn pfi;ć ń~-
mych, n dla siostry - tr7.y ósmP. • 

C.ecT. na~zn korespondenfkn, Jnrf.,.in Ch .• ritfrwfęr"'1-
1Pfnia ut::zennico 4 k~nsy itzkoly pows1rchn.-j - tnkie roz
wiązanie kwestionuje. 

- To - powiada 7. oburzeniem - jest nlc.,pr<n.,..Ń>t:fTf
w~, t~by brat miał dostać więcej ziemniaków, tylko dla· 
tego'. ze j~sl bogatszy/ R~z~m pracowali na 8 rogonk<1ch, 
powmn; .się plonem podz1el1ć po połowie! 

Poczllcie sprawiedliwości 11polecznef kazało JfTd7.I 
rozwiązać rndnnie „be:r: wy7ysk11 sinstry przr'7. nratn". 
Oberwaln ,.d:,\•óję". Nic może sic; jcdnn.k dzicv•czynkn :r. tą 
notq poqodz1ć. Pyta: C7.y s/11s7.nfo. proszc; Rcdnkrji, jq dl)· 
stałam? 

Hm, n Wam, C2ytc>/nfcy, Jak 11tę :tdnf"~ A mntchy 
lak wdania w podręcznikach na innych zawdnc/1, w r;:o
czy samej. oprzeć? 

Z arytmetycznym pozrirowienfem 
Gtlzie bowi"m mniej świa

domy robotnik miał slllk?.ć 
praktycznl"go potwierd7enia 
hasła„ że im wydatnie.isz>t tira 
ca, tym wiek'<za. płaca, sk,Jro 
~·adli?.ie zbudowany stai·y sy 
stem pła~ hasło to w prakty
rr pn.rl;;reśllł ł. Skoro każdy 
robotnik. plldc:ias k?-idej wy
n!a t~- h~-1 świadkiem absur
dalm·ch f11ldów. że robotnik 
ny rohotnira, kt9r3 wypro
dukcwala "ię<'ej kiloirramów 
przędz::v. 'IA'ięccj metrów towa 
rn. otr7,ym~ała. nie nadko 
mniejszą płacę. nłż robotnik 
lub robotnica, którzy w tym 
samym okresie wytworzyli 
mnie.I kilor.-r11mów pn:ędzy. 

większa nit kiedykolwiek do- Partii, z rady zakładowej, z organizacji partyjnej, rady T.a 
tąd - ciąży więc obecnie na dyrekcji za poszczególne od- kładowej i dyrekcji, trzeba u
dyrekcjach zakładów, na clnki pracy. Towarzysze nasi mieć się radzić z robe>tnikaml 
7.wlazkach I rada.eh zakłado- oparli się wówczas w swojej w ka7de.1 ważniefs:r.cj spra
wyrh. na fabryC'Znych nrga- robocie na 11ktywnym ud7\ale wfe, dbać o Ich codzlP.nne J>O
nb d1tch partyjnych Pol'!1df'j całej 7nłolt'i r<1botnklf"J- Pny tncb:v. tncha br~ć n:i słrblc 
Zkcln~zone.f Partii Rohotnl- dągi-11 .Ją nif' b·lko do robo- odpowi"d'lialność za wszy<ilko, 
c7.c-i. w~zystkłe w~·silki dyrek ty, ale i do rady. I tr111lne i co się d:dcje w fabryce i l1on
di I administracji fabrycm('j, odpowiedzialne- zobowi:w,.inh trolować wykonanie nie tylko 
zwiazków. rad zakładow:vrh, pnedkong-rf"sowe pod.h:te nccey wiclkkh, ale i m,~ł.rch. 
komitetów współzawodnic- przez 7.ałogi, zobowiązania, Bo - jak UC'T.Y nas Le11i'l1 i 
twa, komitetów f organizadi które wielu ludzi słabej wia- Stalin - Z RZECZY ~tA-

1 p:irtyjnych muszą być obecnie ry uważało za nierealne, nie LYCR RODZĄ SIĘ WCFL
skierowane przede ws~tkłm tylko zostały zrealizowane, a- KIE. 
na takie zorl"anizowanie pni- le wykonano je, jak wiadomo. E. UZDAJQ°S'H E. TAM. 
cy przedsiebiorstwa I ca~e~'l 111'i1:1:1:11'ili!l,1.111:1:'111M:1'm:11n .. 1'<1:T1:111,:11111m1·1Mrr1:m11:Mn1111,111111111iri11111111111111111111.1111 :1·u,111111:11H1: 1.1:11 .. 1.1.11 ·1:11·:11'11.1.1,,1:'11:1;,1•1n1;1·i.t1t'lt'l"l'TT.1::i•i:].~:, 1 1 1 

~li;/!·:ka!rf:";if~~:~:3d~ Dobra ks i ą ż ka ·pomaga w wa I ce o soc ja I izm 
da,;no!Eci swoJe.1 pT"acy pnyno 
siły Jak naJwłękn,e OWO<'e i Na marginesie Krajowego Zjazdu Związku Zawodowego Literatów 

mniP,i rnrtrów tkanin. 
D7iś wrr«?cir nowa nmowa 

rł>inrow11. nO'IA'Y s:vst<-m płac 
pol~7.~.:łv kr<'" tym ahsnrdom. 
Drl~ n11.hnnie.i śwfadomy ro
hoh>ik wirhi. że J)lacc- są spl'l'I 
tnedlitvl'. ŻC 7.R więk 7.ą ilość 
lti1oirr:1mów <''T.Y metrów o
trzymn.jc- ~il' O'lJ)owirdnio wię 
kną Jir7h(' dotówck. Dziś na
wet ni•"r.byt uczony w pi&mie 
rol)otnik <·zy rohotnira jest w 
~brtif' ohliC7.YĆ 7 góry 'IW0.1 
r11rohrk. Im .~yl'trm plac jest 
prz<'. 1n~·st\· i pro'<ty. 

Stw'I '''h•śnin płynie- i pły
n~f h('rl tir> 'lrlrowy p~d rohot 
ni1<..;w rlo nocl"lh-•i.-nia wyda.i 
'l!r>~rl 11r:.r:v. nnd"i„~lenia pro 
rl11kcji, a tym s11 m.' m i swo
irh 7::irobłz:ó1•'. Pi:d zdrowy. 
ho korzy!'t11_1• i <'Ila Interesów 
lllłńshva h1dowet•o ł rUa ,led
nt'"tk<!W~'"h intf"rcsów robot
nikó1r. Państwo ludowe be
d'il' bowiem miało więcej to
waró1v rlla zaspoko,lenia po
trzch r11łc'!'o ~poł<>rzcństwa 
pr11c11,i'\rrgo, kflżd:v zaś wydat 
niP.i rr1tr11.iąry rchotnlk lle
rl71r> ml:it odnowłednio zwlęk
sr.on:v 'l:trohrk. co pmwoli m11 
lrr>lri 7:1SflA 1111.fać potrzeb~· 
"'lll'"lte I r1><17.in'1'. 

A Ir 1hv zdr<>\VY """ <>ll:"ńłu 

fabryce - w postaci 7.Wi~k- Rozmow!L t-0ezyla ~i'.l mię. felc Mliczy6 można jnł w 
~:':~j ~r~u::~!acl ~;r:;:;~: dry rohotnikiem i 1hiennika- Polsce ~ctki i tysiQ.cA. 
ny<'h 1..arobków. rzem w rr,;<"i:('lni fnbrycznej. Nie T.n11.Czy to jednocze~nie, 

rrzyznaję - mówił robotnik- te niekt6rzy ludzie pracy nic 
Co _to oznacz!\, Jeślt ch<'łeć SI} jut w Pol~ce książki na ·~- ulegli w o"krc~ie przedwojen. 

tę OA"olną forme przetłuma- aty 6ł któ yt nym wpływom złym, deprawu. 
czyć n11 język J)raktyczny? . ~„ hwt~~ czesne, . k re. e:- a J·11.cym •mek i· zdolnoś' odczu· 

Oznacza to, że mu!l'Zą być 0 1
1
-. e ~ me, .z zac1? ~';1emem, " ~ c 

mieslone lub imrowadzone do k 6re 111ę ~ni. - .kl!l.ązk1 dobre: wania.. Ustrój kapitalistyer;ny 
minimum pnstoje organizacyj r~eę doda~, r.e p1ln:vrn. r.r.yt.elm rrodukował bowiem przez wie
ttt' a ta.kte tak zwanf' postoje k1f'm. 11t11łem 111ę dopiero po la 111t 11ensaeyjn11o szmirę, rynsz 
te~hnłcme u którymi jakie wojnie. Pn~d .,..-ojnf!. próhowa. tokową. brednię i sprzedawał 
rz1>sto uk;ywa i;I~ nleporad- łrm C7.ył:1ć, 11 le 11i(' r.rv.ikm. je „tanio" n11. ~tr:iganach 
ność. nlechln.htwo. a nfokledf ~ir mini ~i ktl! ]"ll)T!Hfai~, 11. j'I.· ulicznych, w pewnym typie 
lc1tlstąro myśli onninizacyjnej 'knA hllt '"" nkladnll!, że hr11. pinm, 11. nn.wot w bihliot.ekach. 
i technlC'meJ na.sZł".I admini- 1.-m do r~k hi~i.'ki :rlo. .T('H to 1rnjgoorRzy 11padck prze. 
stracjl fabry~ne.f. Ozna<'za t:0 _ A jnk okrefll!leie "lf'!lTłogć ~7łośd, który należy wymiitt.:ić 
'•onleczno-Eć maksym,!'lneJ "Yl'I kiril!żki f · TAiwsząd jak ~mieci. A tych 
chronl7..acjl POftCZe!!olnych e- . . . znA, którzy twierdzi}, że lite-
tapów procestt technologie"':- - Wid~iełe, .""11. pnwH·~~. eey rntunt te-go rodzojn je•t jedy. 
nego. lłkwidac.11 fak t'\.vanych z~e opow:iananie ~eRt ':aw~ze r.ą „Rtrawą. fila mnhrczkich", 
„wasklch gardeł". których l"JC]'lrawo1.nvc, wyczuw1t 111ę w 1mleży prownd7.ić do bibliotrk 
istnienie prz:vJmuJt> sic: w wir nim fnl11z, nic trafili 00 prze. i po'knzywnć im, ahy r.ię prze· 
In naszych 1akład:i('h pracy. konanin, nio polrn:rnje l<'psze- konnli --' jnk 'l<"irll<n ilnM czy. 
iako nopnst hoży. gflv W pra\( f!'' ~Wintn, lliP wywolnja ta. tc]nikl\w rohotnfrzych potrnfi 
tyce są one nie n.adko tv!ko kieł my~li i wzni~uń, kt.6re ci<'knwin i roznmnil'I :m6wić o 
wynikler1 bralm odnriwicd- 1:fatwi:1i;i. r:>.low:ickowi pracy t•tworn('h w;>hitnych pisnrzy. 
"li<'iro w;vsilku organiza.c:v.inP.- 7.r07.umicnir. w.n'larzcń, pohudz11 o drobnomie~?.C?.itńskirh kol· 
c:o i technicznego ze strony .i~ .,,.. nim rbf~ do ,..„]ki o lep- 1nnach, jako czytelnikach 
te.iże lldmini~tr;ocjl. Chna na ~ze jutro. T11 nie chodzi.. •pe. nmiry i ~rnRnrji. napisał przrd 
to dale.i podniesienie OdllOWiC ejn]nie (I •pMńb Jll~llDlll! haj. wojną. pn<'ta ~ntyryrzny wlC'T~Z, 
ch:ialnoi'ri ind:vwid1>:-•lne.i ,rn'lj k•1 też może być „pra.woziw11.' '· vv 'ktl\rvm tak ich o'krcślił: 
stra, salowego. kierownikn lfommi!'de mnie.... · 
odclzialu, magazyniera. dyr<'l{ „„.I żują, zn;i:,. nrt papki; 
tora. 7.a powierzone sobie od- Tak m6wit rohotnik. cztonPk rnlrhn~. nż papierowym wzfl('te 
dnkl pracy, za Ich sprawne port.ii, hiorąry ł.ywy ndział w zakalcem 'l'lypchnne l!ł"wy grn. 
funkcjonovirnnle. Oznac7 a to żyriu orgonnizacyjnym. Tnkich ho im puchną."... Dziś mo?nn 
następni„. :ie os:r.czędność in1- robotników - odbiorców bią.· je~:>:c:r.e ~po1kn~ tn i owozi11 tn. 

kie „spuchnii?te głowy'w, 111~ J R11dnickiemn; n('hwały z~azdn 
wielki ma.sowy pęd do praw- literatów w S7.c21eeinie. Mię. 
dr.iwej i dohrej książki ustala ch.y tymi wyde.rzeni11.nu 1.Btnie· 
hierarchię warto~ci, segreguje, j' 'cisła nierozeI'Wtl.lna 'l'l"ięz. 
kształci. Co jl} wytworzyło i eo o'kt- :śla. 
P~sze~y • tych 11prawnch, ~ej trc~6 f W pie!"l'l'llr-ej mi orne 

IJ?nlew~z obradował . ~ osta~- idcologJe. m11.rksizm11. _ I~i~
mrh dmae.h .,.,. Szczec1me KrnJO mu, przykład Zwiv;'lrn :R1tdrlM 
wy Zjazd Zwiądm Zawodowe. kiego, T.decydowtt.na wol11 ,,,,.. 
f!O Literatów. Radzili przez kil pracuj11-cych budow1ut!a .,.,. :Pnl· 
ka dni ei, którzy powinni wy. sce sorjnlizmtt. 
kona6 zamówienie społeczne Litcrnei dokonttft ,; l'frl'e1'1\
klMy robotnicr.ej i pneuj11-- heh i wypowirdzi11.rlt dJ'!l1"'. 
ccgo chłopstw:1- Pi~arze polscy Fyjnycl\ pn:eglf!dn dot,.('.b('.f:&l!&
:r,jechali 11ię w miesiąc po histo· wego ilorob'lrn polii'ltlt"j · łit.eI'1!.t'l... 
ryc:r:nych uchwałach Konf!resu ry, WRkuaJi l\!1. błędy l 'lłltta
J>olskiej Zjednoczonej rarrn lili ph"' -nrary. O'hr11dy 1t<lbY" 
Robot.nic:i:cj, który zajął okre. wely lńf .,,. 11.tmorlone wł11~Ćl. 
~lont!- po~taw~ w etO!l'On lm do wogo :r.ro:r:nmieni!L J"'l'lM: 'J)i!l1ł
z11gadnicf1 kulturalnych i ws'ka rzy w~l<117.ai'i Lrnin11., 'k.tMv <ł11· 
zol pol~ldoj lit11rnturze nowe kim! Płowa.mi sformnlo"ll"11l fl'l• 
drogi. Po Kongresio - przed ~t.nlnty ~ztuki: , 
z~~zdc~ literatów ~~zło .r6v;- „„.Nio ma d<'rydnj~rei::-n TTIA.· 
111r. ~R~ll~ wydaTzenie w zyc111 czrni11. .,.,. nqrodllir„. to. en 
polslor.i lih1rAtury: n:!)d przy_ przrd~tnw:in. 11T.ti1lta. dl11. 'kil~u· 
7'.~1r.ł n~r,rodę ,ll'l~~twową. L~I- ~t't. hth n11wrt. dl:i kilku ty!tl('. 
c·.ian51Wl Rudmelu~mn, rob?t~i· cy huhi, 8zh1'k11. jf"~t. włA 'l'"
lrnw1 z pocho~zcma. ,~a. ksiąz:kę ścią. lndu. .TAj 1-orzenie , po · 
p. t.: ,,'Stare i nowe • . wrnny WTosnąć dri ~łi;-hi ma!J" 

Je~7.c7.e nu: u11r.ere~1Jmy lwlow~: Sztn"k11. mnRi hvf r.rn. 
fnkty; ~etlti i tyRi'!ce rohot. rnmfałn fila t'\"rh mn~. knrhanll 
ników, 11107.i pracy w Of!Ólc, pnez niA, Powinna j!'i!nocirvt 
kt/\rzy szu'ka,ią. . pra'll' dziwcj 1nrnRzrnfa, mylili i ~olę 1;rch 
kdężki; Rtnno=~"ko KongrnR1; mn.~ i poclnoRlć je nn cnraz wyż 
'Pi:PR w 11prnwach kultnry 1 RZO p01.iomy. MnRi przchnd~f w 
!Hem.tury; nagroda pr7.yznana t:rrh ma•ach artyRtów i pirl~it· 

nownć ich roZ"l'l'ój". 

Szkolenie a tywu partyjnego- l<oniecznością chwili 
To poRtul11ty moł.4!1 :rt'"ti:r,n. 

Samoksdałconie jako w«1ina forma procy nad opanowaniem teorii marksizmu-leninizmu 
rohoh1ilców rto pońnil'sienill. Sz<lrolenie J>Ml:yline wyir11~ta I n)'"<"h, 1.ajmufącyc'.11 ki>('<T'Owiniiaz.c I piclw"' J kierowinik .!J~IP'Y hę-1 pod'le~ośol PolsAd !. p;ogr~mu 
wwł<>.ln!'~d pra.c:v. 5zeroka. fa S'l)C't.."""Ól'Tlie w chwi~i obecn(>.J. stainowi<Ska w aparacie go151po- clą czuwać mud prwh1-eg1eom pra SDKP:.iL. • J»'O'OCS . 71Wyc1.ęs.lk1ego 
fa W";fl{ilz1t\V')fl!lldW<t, które.i -.,, ' j 51t )) d I'\ tt l \ rozwó~ ohsl'rwu,jcm:v obecnie tł.o rangi powarinego problemu, daroym i ·administracyjnrcn· cy s.amo'ktSvta~c~ve i po ą- u OIWlC Y'a us OJU soqa1 16 YC:-
po rie"'"'"'z~·eh wypłatach we niecx!Ją=ego od oodziennej Szkolenie akt)"''l'U party1ne90 p~m1 uczestnJilko""'.. Czas t~a- neg? w Z:SRR pod wod~ą Lem
it.łttg nowe,; umowy zbioro- dznalalności organizacyjnej orzyjm~e Fo.mnę samok61Zitailioen.ia ma kurw przcw1dywany J-CSt na 1 Stalma - yczestnńlk kiur
"·ej t:vHrn wted:v pr.i::vnie!'k wszystkioh ogniw partyj111ych. Ta nowa forma s7Jkolenia olka- na 1 rolle. . • 5'll ?trzyma so;h~e przy901to
w!PJ<~rr. n;irnacalnr wyniki. Szkolenie parly,jne muBi· pod- że wydatną 1>0moc w o:pano- Ucrzestn1'k kn~u będzie mo- wanie w za~es1e pc~·staiwo
Jdli pn.frh:il' .id nll spotkank nieść poiziom ideologiomy ark- waniu ob5'7',ennt>go maite.r.iia.łu te· pa.trrol!ly w;- ~zysfkrie ni~od· "".Y'<ih 11>roblemow te?nł i prakty 
7.llflt'~nirnwan:r wysiłt>lc d.,•rel' ty wu pfurtvjnrąo <fo wy5orkoś· 0<retyc1111cgo bez oderwani•a zo~ne ~rodll'owe . rnatcruaRy, ~n. roc~u rewo[ucyJnego,_ umo
r.ii i ;irlmini~tr„rjj fRbryr7.ne.f. ci n()wych zartiłń. i:t0<jących r-rlonków 'krn·,..,1 od wy:'k0<nywa zwnią'tlłne z. pm:mah1<1inym w da 7Jhwi~Ją~_ k'Ol!ltym11.1owamic ~a-
7wl:l7:kńw. R;iil•· 7.:ikł1t!lnw1>i prirrl p;irt;ią, i prryrr.yni się do nia rodzi("Xl!Tl~h ohn'W'ią'TB<ów nV>m ()lorcs1e lfmlatcm. mod7.'1olnf"J .'PraC~' ~ad P~.glęb1~
I T\ni„i•f"fów ,~;11nółzawodnlc· n0<wa:7neqo W'lmnonieni1a a.pair.i 7<iwodowych i pa'l'tyJnych. U{"'ll('>';·f1!>1iki'!!m 'ktimit mo7.-e hyc intlcm. 11.in<11J10mosc1 teoMij len1-

l'rnć tylko tnki pis1tr.z, kttiry 
nir 7.;rje w odo~ohnfonin, 'który 
fOtrafi włl!Cr.y~ f'i, W "!l'irl'ki 
nurt wy1farr:c-ń. Totnir,i,,. do <lriA 
.ic•?:rzn nzn11<1dnione r.11r7.nfT 
l;if'rownno pod 11drt•om. pią~ . 
rzy, że nie nnd;ifają. n J'l'Ze. 
mian:imi życiR. Niewiele 5e!:r.
C7<' dntycheza~ niestety, :r:n11.· 
l<'źf możn11. w kRięgarninch l'ey 
hiHintrhrh k~iąźclt, kt6ro 7.11-

fwa "r:iz rod~tawo~·d orga- tu partyjnego. Pra<:a eamouxtaik.eniia bę<b:i" aktY'wi151ta '[llllTltyijny, l')('°S'iadia1ją- n-0wslkiej. 
nh„•i:Ji p11rt:vjne,i. Niezależnie od 'P"'owad'DCmych ujęta w n<lipOIW'iedniie formy w- cy elcmentanv• prryinia.imnicj W eladlutn 0Tga1J1izacY'j:nym 

Po.iedyf1c7.Y robritnik .1est obecnie d'la 01·11Q.nków partii te narnizacyiine. Na te<reniic Łod'lli pny~towatnne w zalk>re61ie te- 1iri<1.jdaje się obeanrie na tere-
8~m w ~faoie usunąć t:vlko te renowy<:h kursów 6.zkolenio- będą zorgani'lJOwall'le C7Jtery orli mairlrnisto~"l'ool{(l • len.inow- n!e Łodoz,i 25 ko~leitów &amQ-
llM:e.::-rlrncly i halll•Jl"c w flO<l-, wyich Sekcia S'lll:oienioa Pa.rtyj- punkty ko111~11tacyj;ne, na któ· skici. a1lbowi1?m progTam lkmsu kszta~<-eniow~h. 
l'li~sii>!tln w~·d:i..ino-<<'i pmr,y. nc.qo przy \Ąfydz:iiale Proq>a<Ja[l· rych będą urlzie!111111> wi;lki\llÓw- "ilrrnolks'lłakeni()Weq{'I ohejm11j<' OhOIW'fą'l'Jkń,em Komitetów 
l;tóre 7!1ld:i w~·łqczr,ff" od nil' dy Komi.~eitu Łód:rlkicgn PZPR ld, J>OIJ'l.'Miy i wyja·śniN1iia d[a szc•rnikn w11chl~n raoadni~ń te- Dzidnkowy<"h jest od,pow!-ed
r11. Jl1>l•olnlk moif" h'tJl~.i zor- l)rzv-slf'.pujc rio ·l)()ll'ganiizowa1n.i.;i uczes•tmi!ków ku11Su. naąmlykn- n'rC'!y>e7lnyirh . f"n·1htawą progra· n1i rtohńr 11c7A'6'łrnilków kurc;ńw 
l('~nizow:>c' swn,je mkjscc prii kurs,ów 6'llk.olc•11;·11 itktywu par· iary<"h nn trudin(lści w $·amo- mu s'łmo·k.sztiłiłcc•n1i•11 hęrlzioe hi-s - Rktywil!<llów p;uty}'n~.h z u 
r~·. r>rzyi:rntowar potn.l'hn:v ty!nc!lQ. · dZ'ioelnyrn opanO'Wywan1i~1 małC'- lnria WKP (h) w o'parci\J o pod w1!1lę1fo,if'11icm ich ohoonego 
ll'ln małrrfał pomocnil-7.Y i na Ku.rsy obE1<jm111ą zarówno eta rialu. DWlil '!'azy w miC$'ioącu od- ·~Zni4' ,,K.ról:ki ku.rs hisloNi po1iomu ndP<J:lngiczneoo poŻy
rz~dzi~. nł>:v W!'z~·stko miał aa towy-ch pracow1J11ików par-Lyj- bviwac się będil mpelY'C'je, z W!<P (h)", i zana<l111i€'Ilia po]- :"'ii· jak11 "Za.jm11Ja w· aipa.racie 
ll~!cn ... ędziu; może ł powinirn nvch z Komitetów Dzielnit00- których fcod1rw1 fest ohnwią7.ują ">k1"go niebu mhritnic7e(Jo. partY'jnym, bądż leż gos.podair
łn~mar_ w czystqści maszynę, wych i Zalk'ła.dowycb jaik i n.ie- oa dła uczestników kursu. Studil\lj„r źró<lła ~ częk! gkla azym, 11<lmfa1'stracy}nyim luh n-
"107.1' 1 powfnłf"n usnwaf C'liltowyicb aktywiSltów partyj- Pr:1Jewidzianc sa taik.fo perio- c?owe t€orii 60ojalirmm nauko· iw!atowy'Tl'I. 
nrz„d rozpor;r,~ciem pracy ny-eh i inteligoncję p;i.rtyjną: dyicznie w głasT.a.Oe przez lek· wego, 11natliwu.jąc w hi:ston"C7· 
~rnhn" " ti:rld w r>h!<ługiwa- nlnnków eg7(''kuotyw zaklad<i· !orów KC wykłady. xwiąz-ame r.vm rozwoju walkę Lenie.a o 
;Pi f'r7"Z nt':~o masz:vnie. mo wv-ch. wy1kła<low('ów i prelegPn z p!"Zlerabiainym materiałem 'de<iloqiczn.e i orqanimcyjne 
~ n~pr_:iwn!c 111 eracje, któr"' •ów. aik.tyw naucr~ielsk<i I os- Kom.piety samokJS'l'talcemowe !)Od..tawv pairtii marksistow· 

dolron•1,1e pracując przy swo- wi·atowv. aklvWitStów partyij- liczył będą 25 - 30 osób. O- skiei sło9Unek do sprawv n1,,.. 

.Tózcf Tcz/C'r•k1 
Jnstruktor 

Wydzl<llu Propaqandy 
Komitetu łódzkieao PZPR 

wic·r~lyhy trc~6 !r.Wi:i~n,,. r. 
wnlk;i. klnay robnt.nir7',ej w 
J'lr7.<'•7łn~ri, z jrj prnl'!I. i w~l. 
,, ~ w okrf'~io ro zdnhyci:n wł11.
ifay. 

1\l~"" rohntnir1:11. "lrdT.J°lll. 
pr7.chici::- zjnzdu l!: t~ ~nmą tro. 
•l;liwo~ril!. 7. jR'k!I. odnMi !Iii' dn 
k<17.d,<>g11 7.ngadnienin, Z'Wią~ 
:-::mego r. fycicm nnnrr.-o krain. 
'Pf\gorocr.no nchl"'ałv literat~w 
~ry pow117.nym nAi~t:r.niPciom ~ 
pof!l<;'hinnin wirzi'iw mird7'1" 
!'zlowirkirm prnc'\- i pirnr~<'n;, 
n('l;]~ rarjn i 11rhw~h· 7~mirnii 
•;r nit>w7trliwia w 'c;:yn. l\~f,
ił,' mhntni1t :;tni~ey pr7v w '"~ 
trcio czck11 M chwil".· 'kicdv 
1Jd!1:1;idzin w ~r.rj hihliot cc·a 
k~tQZkQ wr,pńlczc9nl)., prawdzi. 
..-~: kt~rn h~a,;,.. jer-o k·i9il ~. 
ld "rn mn pnmo~r przrz·,,....ci". 
z ·{o trndności, 'kt6r~ mn ni~~.;; 
JlTHCr" przy h11i!nwi9 Poo;iali· 
tY„7.ne::?"o ustroj'łl. 

4ntonf rokorsld. 
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Rozwój szkolnictwa wyższego w ZSRR 

·ej 
I zam1erzen1a na rok 1949 

W sprawozdaniu centralne- rwno !letki instytutów J lł 
go unędu statystycznego umwersytetów. W samym t7l 
przy radz:e ministrów ZSRR ko roku 194-8 otwarto 20 no 
o wynika.eh wykonania pla- wych instytutów Ul. i.n. insty 
nu :za mk 1946, spocjalny tuty pedagogicme w Kali.ni.
rozdział poświęcony iest os•ą nie i Kałudze, insytut teatra! 
gnięciom w a.J.ed'.Ainie kultu- ny na Łotwie i uniwersytet 
ry. w s2czególnośei w dziedzl w stolicy Tadżiltistanu - Sta 
nie rozwoju wyższego szkol- linabadzie. B.ok 1948 za.pis.t się w historii 1111.uki radzieckiej, ja

ket okres wielkiej praeJ' twórczej i owocnych wysiłków. 
Uc2.eni radzieccy nie a:i:oz ędzill starań, b:r zrealizowaĆ' 
zadarua. sformułowane przez Generalh!simusa. Stalina 
w D!!.Stępującycb słowach: „NIF; TYLKO DOSCIGNĄC. 
LECZ I PRZESCIGNĄC W NAJBLiżSzyl\f CZASIE 
OSIĄGNIĘCIA NAUKI ZA GRANICĄ". 

PROBLEMY EKONOIDKI 
; czeni radzi<'ccy kontynu
. ują opracowy ;inif' probie 

mów ekonomiki ptzi?mysłu RO 
cjalistyczncgo, transportu ; rol 

nych krajńw Związku . Będą 
one badać zasoby naturalne, 
kulturę i b:vt narodów związ
kowych. 

nictwa 01·az - k ·i.·e~tii ce„ i WSP0ł,PRACA INSTYTUCJI 
płac zarobkowych, jako ~os- · NAUKOWYCH 

nictwa. W roku ubległym Wy7."-re szkolnictwo zatru<ł
ilość i;tudent.ów w wyższych nia 80 tys, profesorów i wy
zakladach naukowych ZSRR kladowców. 

podarC'Lej dźwigni rozwoju Główną cechą działalności 

Oto co mówi o tych spra--dukeji węglowej i litworze- produkcji socjallstyc~u~j. Po- uczonych radzieckich w r, 
wach przewodnłcący Aka niem nowych systemów eks- wstają też kapitalni- prace w 194.9 bęt!:df' dą7..enlc do osiąga

łemli Nauk ZSRR,. prof. S. I. ploatacji kopalń węgla i rud dziedzinie badań nad )?Tawern nia całlcowitych rozwiązań naj 
Wawiłow: mineralnych. Wypadnie roz- radzieckim, oraz prawt>m ważniejszych problemów nau-

wynosiła 734 tysiące, a więc Duże .sukcet;.y ooi.ą~ 
o 26 procent więcej, aniżeli również w rozwoju średniego 
w przedwojennym 1940 r. szll:oln:ictwa technicznego. 
Ukończyło szkoły wyższe 0 Ilość uczniów szkół technic;g.. 
20 tys wit;cej , absolwentów, nych i innych średnich szkól 
n'ż w 1940 r. specjalnych osiągnęła 1.094.000 

Dane te świadczą •o tym, czyli o , 33 proc. w:ęcej, niż 
że · radzieckie szkolnictwo wyż ·w 1940 r. Szkoły techniczne 
sze wzrastało 1 umacniało się w ZSRR ,dały qospodarce na 
nawet w trudnych latach wo rodowej ponad ćwierć mi11o!lill 
jennych W okresie trzech o- wykwalifikowanych specjali
statnich dziesięcioleci utwo- stów. 

W r. 11148 instytuty A.kade- wiązać kwestie automatyzacji państw zagranicznych i lrra- kowycb. Dlatego też do ich o
Jllii opracowywały liczne i przemysłu naftowego, metabr jów demokracji ludowej. pracov;yv;an;!l powoływani są 
ważne zagadnienia, uzyskując gicznego i innych. Wielka u- W dziale literatury zakoń- specjali"ci z rM.nych d7icdzln 
w wielu wypadkach wyni}i:i o waga zwrócona też będzie na czone będzie w r. 1949 reda~o wiedzy. w~pólna praca licz
wielkim znaczeniu naukowym kwestie przeTóbkl i ;.raz.vflka- wanie ostatnich tomów „Hi- nych in~1~·tucii naukowych 
l technicznym, będące cennym cji paliw płynnych. storil literatury rosyjskiej", ZSRR stanowi najwa.inieillzy 
wkładem do skarbnicy nauki prowadzone będą prace nad warunek pra''"idłowego roz-
radzieckiej i ogólnoświatowej, BIOLOGIA I GEOLOGIA V.'Ydaniem „Historii kry- woju nauki radzieckiej. Jcs7.-
Bodajże nie istnieje taka ga Zadania w dziedzinie biolo- tyki rosyjskiej", „Historii cz.e ściślejszy będzie więc kon „Ostatni Etap" w Brukseli łąź gospodarki narodowej, ta- literatury radzieckiej", „Hi- takt Akademii Nauk ZSRR z 

ka dziedzina kulturalna, która gii Dparte będą na tezach storii liter;itur zachodnich" uc:rnnymi wszystkich bratnkh 
by nie stawiała dziś nauce o- nauki Miczurina, dotyczących itp. Poza tym opracowy- t'epubłik związkowych. 1 jP.- W Brukseli w Pałacu Sztu· l prezydent senatu, członkowie 
kreślonych wymagań, nie dziedziczności cech, nabytych wane będą wielkie mono- szcze ściślej, niż w latach po- ki odbył się zorganizowany 1 rządu, belgijskich Mer polity 
zwracałaby się do niej o po- przez organizmy w toku ich grafie o twórczo~ci Puszkina. przednich, będzie realizowan'! przez Posel5two R. P. pokaz cznych, naukowych i artysty 
moc. Naszym głównym zada- rozwoju. Najgłówniejsze miej Gogola, Czechowa. Gorkiego. współdziałanie instytutów A- filmu „Ostatni Etap". W poka ' cznych film o Oświęcimiu wy 
niem w r. 1949 będzie rozsze- sce zajmują problemy prze- l\fajakowskiego, Czcrnyszew- kademii :z zakładami przemy- zie na zapros:r.en'.e ministra J warł głębokie wrażenie. · 
rzenie tej pomocy, przyczynie- miany materii; lch całkov;ite "kiego, Niekrasowa. słowymi, zaś rezultaty ba·:lclń pełnomocnego Krajewskiego W najbliżSzych dniach „Os.U 
nie się do dalszego wzrostu opracowanie pozwoli wyiaśnić Pn..es:do sto ek~pedyrji nau naukowych szybciej będą za- wzięła udział królowa Elżbieta tni Etap" wchodzi na ekrany 
potęgi Związku Radzieckiego. i ustalić czynniki, określające kowych Akadl'mi" Nauk ZSRR 1s tosOWY'Nane w produk ~ji. I Na widzach, wśród których kin belgijskich. 
do nowego podwyższenia sto- przekształcanie się organiz- skierowanych zostało do róż- . ' B. D. obecni byli prezydent i wice- I 
ny z' yci·oweJ· mas pracuJ·acych. mów, wpływy dziedziczności „ i środowiska. Zadanie central l:i;J:.1.J I 1111 Hl:U,l I I I li I I I I I ll·l I I I l''l'l'l l,.1.1 i:.l'I H ! • IT.rnl'.M 111 u I.I u:i ... 11:u·11n1111111:1.1.u~'ll:t·:1.11·1 l 0łLIJ,f1ll l l•H J.11111•1-11.1 I H ,111 I.fi I.Ili 
do wzbogacenia nuki i techni- ne _ to wypracowanie pvd- Ili" l'7 b t I V ~ „ I d -ki nowymi odkryciami i wy- v_,,o "•D11.., O IUJO e ~r'11 ą O Ufe nalazkami. staw naukowych, które pozwo 

lą otrzymywać wysokie i stałe 
ZAGADNIENIA urodzaje i podwy7.szą wydaj-

FIZYKI I ClłEMll ność hodowli zwierząt. 

Przed radzieckimi tizykan.' W. dziale nauk geoloi;icz-
stoją problemy, związane nych i g-:!ograficznych kon•y

z badaniami jądra atomowe- nuowane będą badania nauko 
go, promieni kosmicznych, ele we poszczególnych terytori5w 
ktrycznych i magnetycznych ZSRR, m. in. badania warun~ 
własności materii ,kwestii op ków formowania się złoży wę 
tyki i radia, termodynamiki i r.Iowych w Zagłębiu Don!ec
t. p. Szczególną uwag<: zwraca kim i Okaragandzie. Zadania 
Się na w&zech~tronne wyzy~ko gleboznawców związane są ze 
nie matematyki dla rozwiąza- ·sprawami l'lOCjali~tyczne~o rol 
nia skomplikowanych :zagad- nictwa 1 mają za punkt wyj
niań fizyki. Uczeni radzieccy ściowy naukę Dokuczajewa -
zamierzają opracować najważ Williamga. 
niejsze problemy metodologi
czne fizyki. astronomii. mate
matyki - i wydać walkę ide 
11.listycznym zwyrodnieniom 
" ' tych dziedzinach wiedzy. 

Bardzo szeroki jest program 
nziałalności radzieckich che
mików. W programie tym 
1:na~dui'I ~ie najbHrdziej aktu
alnP zagadniPnia chemii ogól
:nej, nieorganicznej i or$ani
cznej. 

HUMANISTYKA 

H umanistyCT:ne wydziały A· 
kademii Nauk ZSRR za

mierzają przygotować obszer
ne monografie, poświęcone ak 
tualnym zagadnieniom histo
rii, filozofii, językoznawstwa, 
literatury, ekonomii i prawa. 
W szczególności zamierzone są 
badania zagadnień materializ
mu dialektycznego I teoretycz 
nych podstaw planowania nau 

ZAnANIA NAUK kowego w źyciu społecznym. 
TECH!''ICZNYCH Ponieważ nie ma dotychcz.łs W dziale nauk tf'chnłczn:vcb poważnych, · syntetycznych 

roz\\ 1Jac się będą . pra~e prac z zakresu historii krajów 
hadawc7P nad kwestiami wy- demokracji ludowej, przewidu 
FOkich ciśnień i wysokich tern jemy opracowanie dzieł histo
peratur. elektrotechniki. en1!r rycznych o Polsce, Czcchosło
gotechnicznego wyzyskania wac.ii. Bułgarii. Zwrócona też 
materialó"'· opalo\' eh. wvna- bP.dzle uwa~a na zdemasko
JezleniH nowych stopów i m:l- wanie pseudo - naukowej ,.teo 
terialów metalicznych. Bada- rii" hegemonii światowej, pro 
ne będ<i kwes1 i . 7.Wi~zann 7. pagowanej dziś w Stanach 
całknv.· i1 ą mr>chanizacja pro- Zjednoczonych. 

li 

Stopa ludności radzieckiej zwiększa 
I I 

zyc1owa sie stale 
An~d eta p.rzeprowadzona 0-1 przeciwnie - llość robotni-i drtocr.onych już od prreszlegoj żącej do dominacji nad świa 

stain10 w wielu m_1as1ach ame ków przemysłowych wzrasta z roku. . tern. 
rykańskich ujaw.n'. ła "."~trzą.t;a roku na rok. Pismo bankie- Całkowicie odmiennie przed W~szyngton ~ont!nuowa6 
i~cy fakt. a nuanowlCie ."co rów szwajcarskich .,Neue Zu- 5tawia się natomiast 8Ytuacja będzie dalej reabzac1ę pla.D• 
siódmy obywatel tych. miast richer Zeitung" w artykule ZSRR W r 1948 inwestycie Marshalla, kŁ~ry spowodował 
odczuwał w r. 1948 głód. W . ' . • w · : . bezrob&cie, cłód t a.112.rchię „ 
tydzień później, Centralny U- opubh~owanym . w dn~u 12 w Zw. Radzieckim wzrosły w konomlczną w wlelu kra.jacll 
rząd Statystyczny w ZSRR o- styczrua br. stWlerd-za, ze do- porównaniu do ~. 194'7 o 129 europekik:ich 
publikował sprawozdan'e. od chód farmerów amerykań- proc„ ,.. przemyśle węglowym Zamiast p;zesyłać do zachod 
nośnie rozwoju radzieckiej go skich Sipadł w drugiej połowie 13~ proc. w przemyśle meta- niej Europy ma!'lzyny i !!tal 
~poda~ki w r. 1948, stwierdza 1948 r. 0 8 proc. w porówna- !owym i o 116 proc. w pr:r..e- tak bardzo potrzebne dla od 
Jące, ze w ro~u tym, obywa~ niu z dochodem w pierwszej myśle obral:riark<>wym, W r. bu<lowy tej części św!ata st. 
iele Zw. Radz1eck.iego spożyh połowie tego roku. Natomiast bież. inwestycje przemysłowe Zjednoczone unuszają kraie 
o 100 procen.t ~ięcej cukru, ze sprawozdania opublikowa- w ZSRR wzrastać będą w marshallow<:kie do importowa 
o 56 i:iroc: Wlęcel. ~leba, · tłu- nego przez radziecki Central- tym sam:i."Ill tempie. nia towarów, które kraje te 
su:zu 1 mięsa, amzeh w latach ny Urząd Statystyczny dowia Pani Eleonora Rooeevelt w mogłyby same produkować. 
ubiegłych d · 3"" · 1946 a · . . ~1em.y i„, ze w r. r - artykule, opublikowanym na Czwarty punkt progra:ma 

W tym czasie, kiedy podano dz;eck1e kolektywne gospodar- łamach „New York World Te trwnanowskiego dotyczy tzw 
do wiadomości rezultaty wy- stwa rolne otrzymały 3 razy legram". analizując fakt, że co zaco!anych gospodarczo oi; 
żej wspomnianej ankiety, U- więcej traktorów oraz 2 razy sł6«lmy obywatel młaat ame- ~ów" Pod przykrywką ich 
rzą<l Statysty<:zn~ stanu No- więc:ej samocho~ów i maszyn rykańskleh odczuwał w roku ,,rozwoju" St. Zjednoczone 
wy Jork ogł061ł, ze ~ iednym rolniczych, an.izeli w r. 1940 194$ głód, pisze oo następuje: mają zamiar pozbawić W Bry 
tylko tygodniu. szeregi bezro- - ost.atnim roku przed agre- „Na.dszedJ już dzlet\, ł.e mu- tanlę Francję i Holan~ 
bo~ych powlęks~yły się. o ~ sją hitlerowską na ZSRR, simy wytrumaesyć, dlac.wg'o wpł~ów w ich koloniach i 
tysięcy obywateli. ~~zrue 11- Stowarzyszenie bankierów eo ,i-Odmy oby-wał.ei naszych oddać te tereny pod panowa.. 
czb~ ~zrobotnyc.h, zyJący~h. z amerykańskich opublikowało miast głodOwM w roku uble~ nie amerykańskiego imperia-
zain!kow, wł.ączaJąc w to i m sprawozdanie, stwierdwjące i:-łymH. lizmu. 
wnh?ów woJennych ~vynosl w że krzywa, ilustrująca rozwój W swym inauguracyjnym o- T wła~n'e ek.'tpanajon.istycz 
st~me N~wy .Jork ~5 .000 lu- przemysłu w USA opada. rędziu z dnia 20 stycznia br. na polityka, łącznie z wzrasta 
dz:1 .. w c1~gu ostatn:ch trzech Z~odnie re mrawozdaniem prezydent Truman udzielił od jącymi wydatkami woiskowy. 
m1es1ęcy hcz~a bezrobotnych „najwięk:ze ameryka~~kit' pow1.edzi ll8 pytanie postawio mi, zajmującymi pierwszie 
w tym stame wzrosła 0 65 koncerny przygotowu1ą się w ne przeT. P. Roosevelt. Roz:wi miejsce w nowym budżecie 
pro:e~t. Podobny stan ~zecz' r. 1949 do zmnicjsrenia o je- nął on w swym przemówieniu USA, a oblicr.an rrni na prze.. 
i ~nieJC na całym t<'r me St. dną trzecią i "-:i~ej wydat- crteropunktowy program tzw. szło 15 miliardów dolarów 
Z ednoczonych. ków w porównaniu z r. ub." „walld z komunizmem" - jest povmdem, że co siódmy 

Natom' Mt w ZC'.'RR w ogóle Jest to zrr.sztą proc„s. który jest to ostatnia nazwa, dawa- obywatel St Zjednoczonych 
nit! ma bezrObotn:vch. Wprost trwa niepr7erwanie w St. Zje na amecykań.<1kiej polityce, dą głoduje, · 
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Pięli:M działalność lódz- 1szy raz pomyślano o urządze Leon Schiller Polityczny, Teatr Prol~'taria-,cującej Monumentalny Te-
kiej sceny ludowej jest za- niu specjalnycb przedstawień Ło' dz" „ cki, Teatr Rewolucyjny? atr Ludowy, zbudowany w&o 
sługą znakomitego aktora dla warstw robotniczych, I sztuka te ~tra Ina Odpovviedź na to prosta: dług najnowszych wymo-
T-ea.t.ru Krakowskiego z epo nie zorgariizowanych je.,. a przez udręczone niewolą spo gów budownictwa i techniki 
ki Pawlikowskiego i Kotar- szcze w związki klasowe, ł czną - t . . j teatralnej a przystosowany 
biMkie~o. AndrzeJ·a ... „'elew lecz UJ·awniaJ·ących po ostat położyć silnieJ'szy nacisk na przedstawicieli Poselstwa Ra e, rru~ o, w n~Jcza!me d • . 

1 
h ń 

, · '"'
1 

sz' eh godzmach med ob ro o na· Stn.l e szyc poczyna skie"." or~z ceni· onń"O tra"i· _ nich" doświadczeniach rewolu- utwory o treści polityczne3· i dzieckiego oraz czujnie strze · • . . - d '"'" .-,.. „ botn1cze3 przepływał silny w ziedzinie inscenizacji za„ kn scen prowincjonalnych cyjnych postawę zdecydo- społecznej. Do ich wykona- gących swego inco~nita człon . · -. • 
BolPrłlł\\:-;ki0go. wanie bojową wobec ucisku nia zaprosił reżysera, które- ków nielegalnej KPP. mesłabn~cy_pfą~ rebwodlucyJ~ ~~~oj;r~:iys~z dra~atycz-

kaoital istvcznego go właśnie zdemaskowano w . . . 1:Y· ~rą. P• 0 es. u, u zące1 · ' · ~ nyc. · • 
Trzecią próbą odprowin- Sk ił· 'ł d b h W . . k k · . t . Były to vnelk1e, h1storycz- się sw1adomoścr klasowej Wtedy dopiero Łodz bę-

cjon;:ilizo•v:mia sceny ł6dz- akto uo_ow onktzo_espo t 
0 

ryc arszav-t'Ie Ja .d0 
. omunis tę 1 ne dni Scenv Łódzkiej. Dłu- nrąd walki i wiary w osta~ dzie miała teatr godny swych r , z rego o rezer- prooaga ora r e1 wywro o- t ł- · h · ć t d „ l·t h dn k\ej należy zapisać na dob- wuaru czerpały przez dłu!{ie wv~h ~ teatrze. go prze rwa a o me pamię . teczne zwycięstwo Socjali~- ~a„ YCJ~ 1:? ~ ~cznyc , _go y 

rei Bolesława Gorczyńskie- l::ih:i sceny warszawskie, Posunięcie nowego dyre- z rzadka próbowano po tym mu. Pr~d ten_wyczuwał ~az: ~a f' JakieJ Jako ~to.he~ ro
go. najciekawszego i najbar Najwyżej jednak pod ktora łódzkiego tym bardziej podobne widowiska w opra- dy. uśw~ado~10ny robo_tn.1k 1 ż otn cz! w całym swiec:e za 
dziej postępowe~o z drama- względem artystyc:mym. a było szaleńcze, że zamierzał cowaniu tego samego reży- kazdy mtehgent u~azaJący ·~~a! .,,odny Przyszłoś~, do 
turgów t. zw. „szkoły war- przede wszystkim społecz- on wykorzvstać pracę te- sera wystawiać . Ujrzały świa spr~wę Wyz~o~ema 1:'rol~- J os :1 wraz z ca!ym światem 
szawskiej". nym wzniosły się teatry łódz go · reżysera w inscenizacji tło reflektorów przy ulicy t~nat~ .za naJs"".ręt~zy I na]- P t ,pow~m zm:erza. 

r,fam na myR!i w parę lat kie za dyrekcji Mistrza See- widowisk niedwuznacznie re Ceg-ielnianej, potem przy piękme1szy cel zyc1a. 1 te 'rtedy mscen:~~torzy1 tde~o 
pn 191)!5 r. p0v-.·<;tały teatr ny Polskiej, socjalisty od naj wolucyjnych. Śródmiejskiej „Krzyczcie Twórcza ideO\V'a praca a ru.. oc

1
zydw1 ?~ u z~e 

d d k · Al k d ł d h 1 t · · . . . . eh· '" K 't K ' znacznie m o szeJ generac3~ po yre c.ią c s"n ra m o szyc a swego zyc1a Zamierzenie pow10dło się . mv. , ,. ap1 an z . oepe- czterech dramatycznych ma- . . t d któ . . 
1 

..... 
Z<>lw · · K . 1 Ad t · p · · · '· " . · · h • . , mz a o reJ )a na ezę, ·~ er0\"lCza, zorgan1zowa - aro a wen ow1cza. I oczerw1cmała na czas pe- me„ , pi ze1nscemzowana łyc scen łodzk1ch współpra . . b ' . d dz 
nv z m 1odych , lecz wielce . Akcja trwała z;iJpd~"ie rok vien scena łódzka . „Nieb.oska Komedia" i s~ty- ca z Państwową Wyższą Szko ~~; :: .~0~ea~o bz~wsty e-
ut"l.lentowanvch aktorów, .ieden - sezon 1929/:,Q. Wy- Pomimo wycia reakcyj- ryczme obrysowana „Krolo- ta Teatralną a po części i z d tp tYJ

1 
ę .ą ~rcr 

którzy w r. 1913 za1· e_li wraz dała w „ k · 1 bft któ · · · ··f wa Przedmieścia" p- · t Y ea ra ne za SWOJe pręk!-te z kierownikiem swoim czo- ~--at z~/~-~· i .Y. _-. nteJ .rrasylkpomiri:o r:iam e- . ans wow~ Szkołą .Muzycz- i pożyteczne dzieła bowiem 
łowe stanowisko w świeżo r"Y!{1 me by b~ ? dz się zy- s acn pa _-arzy I miotacz~ Zachodzi pytanie, jak się ną ~ ocenie krY:tyk1 obiekty praco.wać bl'da w w~runkach 

w1 a w o r.ę ie Je nego se- bomb łzaw1ąco-cuchnacych i to stało jak się to stać mo· wneJ przedstawia się z pe- pod k · d ' · 
1 

d 
otwartym Teatrze Polskim zonu, z ktorego przez sze- tym podobnych szykan, wy- gło że ~ dobie okupacji sa- wnr.~C'i 1 jako potężny wkład ma az ~m wzg ę em wy~ 
w Warszawie. Kilka naz- reg lat czerpały żywotną si- pełniona po brzegi widownia ~a~yjnej zbratanej z p'i!sud- w kulture mas pracowni- ~~onY:c t . k . d ł 
w isk daje miarc. jaki to był lę L:""ów i Warszawa, które nłonęła gnicwe~ ludu i en- czvz~ą socjal-prawicy ·w tej czych i j~Jrn wstęp do bar- stał Y ~rę ;. J1~ ~a.]prę {eJ 
z1>spól: Stefan Jaracz, Kazi- go ziarna p~zechowały się w tuzjazmem rewolucyjnym, ł.odzi wegetującej od bezro~ dziej jeszcze odpowiedział- dowo, o y . _ 1~ a. cena ;); 
mi~rz Junosził - Stępowski. coraz bardziej przez faszys- ilekroc'- afi'·'.z teatralny zapo- bocia'do bezro.bocia od stra1· nych i zaszczytn"ch prac w a rtoz~1Ja dą ~1ę .w zgodl-Al . G „ M. l k t • · h · k · · · • · · · · . · , nym ry m1e z ązenv•m Po -Ina rytu:z - re ews a, ow sanacy)nyc uc1s ane] wiadał „Rywali", „Dzielne- ku do strajku dławionęj na.ibllzsze1 przyszłości. ski L · d . d 's -. 

1
. 

Wł.,.dysław Grabowst::i. Łodzi do wybuchu wojny. go wojaka Szwejka", „Cjan- k' ' b Ot d u owe1 o oc1a izmu 
Ni„ na doborze aktorów, Obeimu1'ąc dyrekc.1'e teatru k 1 "' l b p t • " p~ze~ w."zys ~'raczy .ez su- 0 wa lata zaledwie dzie - tego z całego serca życzę 

I 
a 1 u " rzes ępcow . m17ma. ohrdn:.e. zaszp1clo_w~ a~ lą nas od chwil.i. kiedy na ukochanemu l\fi'a.stu, od ·któ-jedynie oolegało znaczenie łódzkiego postanowił Adwen Nic nie wiedząc o tym ne m gł d .. · Pl D b 

teatru Zc1'~·ero,vicza. towicz ..,o za repertuarem t t ł'd l · , ·1 k'l J :-
1 0 51.ę naro zi':' ~ acu ą rowskiego otwo- rego tyle dobrego doświad-" . ea r o z .;.1 g-osc1 ·1 - prze ... czas pewien upra\v;ac rzy swe wrota masom ro- czvł"'m _ a n·c 

1 Tu, co naj~ażniejsze. o '.erw- klasycznym i współczesnvm, kakrotnie na swei widowni odważna działalność 1'eatr botniczym i intelillencH ora- · · L 1 zseghoill. 
. oon c ~ 
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Głupie plotki - za 
Kochamy .mój Felku! 

plotk{ 
Nie pisałem do Ciebie .bardzo dJ,ugo, bo ttie miałem 

ai:asu, ale teraz ktiedy jestem 11.a kuracji w domu wypo
czyr:Jcowym rtwgę pisać, ile tylko zechcesz. Z tym naszym 
wy1azdem na wypoczynek to ci byla cala heca, ale mu.szę 
oi w_szystko po kolei opisać, bo inaczej n.ie a nic nie zro
iumresz. 

SatmO'pomoc Chłopska zorganizowała dla chlopów bez
płatne W<:zenie i wyjazdy na wczasy do domów wypac.zyn
kowych. Jak się o tym w naszej u·si dowiedzieli zara.z 
dnlwaj s-i,ę naradzać i składać podania. Przyjm~ali te 
poda;nia, zwłaszcza, od oojbardziej potrzebu}ących. 

la po turradzie ze starą i Olkiem postanowuem także 
jechać i wyleczyć swój reumatyzm. Złożyłem podanie 
i czekDJm. A tu po wsi Dtczynają opmciadać, że z tym ca
łym wypoczynkiem to jedtia wielka lipa, że nie ma tam 
oo jeść, że zimno, brdk opieki lekarskiej, że ci, co z nich 
wracają wyglądają jeszcze gorzej niż przed wyjazdem. 
To ja ci nie bardzo chcWl~m w to uwierzyć i zaczynam 
się przepytywać, kto to 1ddzial i kto o tym opowiada. 
To mi Grzela powiedzial, że sły8zo.l jak Wierzbicki w skle
pie opowiadał i sklepil;,a,rz Partanus je.szcze mu przy
świadczal. Myślę sobie coś tu jest n-ie w porzqdku ale nie 
wiedzialem co. ' 
P~ tych wszystkich plotloo.ch zaczęli 'łfi,ektórzy chłopi 

3WOJe podania odbierać. Ja tam, myślę sobie, pojadę, zo
baczymY. co będeie, zawsze można wrócić, zresztą, praw
d(} nu5Hn.q.c, nie mam za gro.sz za.tt/ania do Wierzbickiego 
i jego k-iimpli. 

Dopiero jak ci P·J.iec1wlem na te tani ll'czasy, tom .ttę 
przckmial dlaczego takie gadki po wsi chodzuy. Spóźni
łem się o dwa dni, bo bylem u Olka w Skierniewicach. 
Pr'.;yjeżdża.m ci do tych Ciepli.o a tu kto mnie wita'! 
Wicrzbi.C:ki, Partanus i jeszcze dv·óch bogatych chłopów 
z 'Yui.sze1 wsi. No, to teraz już d-0brze wiem o co im cho
<kilo. żeby nie miał kto jechać i ich wzięli na to wiellcie 
dnbni<l.ziej.<Jtwo, jakim jest rqiarac,ia zdrowia w 11.zdrowi
slC'lt. 

Z~irn,z ci po tym do na.~zych napisałem. jak si{1 dali na 
dud?ców wystrychnąć, w.foiekli są jak diabli, zwł<L3zcza, 
gdy im dodałem jak tu ti nas clobrze. 
Zasyłam Ci pozdrawienia od Btccrej i Olka. 

Twój Macie.i BerW.k 

Nosihore§aondencldonosza 

„G t. O S C H Ł O P S K !" 

Sojusz rohotniczo~chlopski a pomoc Państwa dla wsi 

380 milionów zł przeznaczył Rząd w bieżącym ro u 
na rozwój ośrodków maszynowych w n~szym województwie 

Gdy się mówi o sojuszu ro Na terenie nasrzego woje-
bot11iczo-chłopskim, to prze- wództwa :jllamy 72 ośrodki. 
ciętny gospodarz - chłop ma Na zakup nowych ma.szyn 
to i średniorolny, nie zawsze dla tych ośrodków wydano w 
łączy go z przejawami co- ubiegłym roku 11 mil. zł. Na 
dziennego życia. Owszem wie, remonty rr.aszyn poniemiec
że w pierwszym rzędzie przy kich i poobszarniczych wy
pomocy robotników otrzymał datkowano 3 mil. zł, szkole
ziemię obszarniozą, uwolnił nie zaś kadr kierowników 
się od przemożnego wpływu ośrodków i traktorzystów po 
panów, ale żeby na każdym chłonęło 1 mil. zł. 
kroku spostrzegał praktycz- Pomoc ta uwydatni się 
nie jak ta pomoc rozmaitymi jeszcze bardziej, gdy dodamy 
drogami płynie na wieś, to cyfry za rok bieżący. I tak: 
o tym wfole się nie mówi. przewiduje się założenie w 

Jest może wadą w naszej w tym roku w wojewód!T.twie 
pracy, że o tym mało mówi- łódzkim 138 nowych ośrod
my, ale raczej wolimy robić ków maszynowych. To zna
niż się przechwalać osiągnię- czy, że w każdej gminie w 
ciami. Tymczasem pomoc dla naszym województwie będzie 
biednego i śred11iorolnego ośrodek maszynowy. Ośrodki 
chłopstwa ze strony klasy ro te otrzymają 146 ciągników 
botniczej jest olbrzymia. Ot za sumę 246 milionów zło
weźmy ch<>6by dla przykładu tych. Na zakup pługów i kul 
pomoc klasy robotniczei tywatorów preliminowano 
przy zakładaniu ośrodków przeszło 23.5 mil. zł., zaś na 
maszynowych. •7.aknp młO<'arń. żniwiarek, 

siewników i wialń blisko 70 I stron naszego województwa 
mil. zł. Na remonty maszyn donoszą o objęciu przez ro
w bieżącym roku przeznaczo I botników protektoratu i opie 
no 11 mil. zł. . ki nad ośrodkami maszyno-
Można by jeszcze podać wymi. Na wieś . jadą ekipy 

wiele pozycji i cyfr, ale jest robotnicze z fabryk, by prze.. 
to zbyteczne. Dodamy tylko, prowadzać remonty. maszyn~ 
że dla samych ośrodków ma- Jest to olbrzymia pomoc, 
szynowych w naszym woje- jest to zacieśnienie się soju" 
wództwie państwo przeznaczy szu robotniczo-chłopskiego. 
ło 380 mil. zł. W tym rmajdu 
je się rówmez pozycja 
7,5 mil. zł„ które przeznaczo 
ne będą na szkolenie Jmdr 
kierowników ośrodków ma
szynowych i traktorzystów. 
Zgodnie z planem ma być 
przeszkolonych 500 osób. To 
znaczy, że 500 chłopów ma
ło i średniorolnych po prze
szkoleniu stanie się fachow
cami uzyskując to, co się po
pularnie nazywa. awansem 
społeciznym. 

Pomoc robotnika nie ogra
nicza 11ię jednak tylko do te
go. Ostatnio ze wszystkich 

Dekretem rządu z ośrod
ków maszynowych ma prawo 
korzystać w pierw2zym rzę
dzie chłop małÓ i średnioro~
ny i oto mamy wyjaśnienie 
na czym w praktyce codzien· 
nej polei;a wsponmiany so
jusz i jak to państwo, a więc 
i klasa robotn1cza, która ma. 
gło~ decydujący w rządzie, po 
maga pracującej w;foi chłop 
stwa. 

W szkole oodstawoweJ w Cz -rmnie 
powstało Koło Przyiaźni Polsko- Radzieckiej 

Sojusz robotniczo--chłop::ld 
z drugiej strony nie polega. 
tylko na pomocy miasta dla 
wsi. Chłopstwo mało i frrd· 
niorolne ma · swój poważny; 
wkład w dziele umocnienia 
lego sojuszu. ·To pracująre 
chłopstwo tuż po wy::wolr>niu 
dostarczyło chleba dla miast, 
dawało świadczenia rze~zowe 
odbierając sobie nieraz od 
ust. 

W vwLą:llku z miesiącem przy 
jaź.ni porlslk-0 - radziie<lktirej ror
gan'.zowaliśmy w naszej pod
c;ita,wO'WeJ 7-mio klasowe·] S1Zko 
le Kcfo Przy1jiaż.ni Polsko - Ra
d7.iedkiej, do ikitór-ego naderi:y 30 
L•cz,niów. · 

Dzieci są pełne enh.izj-au.anu 
i ~e·1e·j chęci do pracy nad 
z.11>C1eŚJnrienJiem przyjdmi oibu 
bl'!ulnic.h na;rod-ów. Pra<gną na· 

wiązl\Ć ~0111takt z dzi<ećmi j.a. 
kWeijś srzilootły w Zwią?.Jk.<u Radziec 
kim i <na zebnć'Jniu uchrwaliiły, 
iż poślą ~m miejisieowy strrój re-
gio1rtail111y. ' 

ndesiooh.o dU P01Wiato,weigo Za
rządu TPPR w Końsikiiich d. od
dCllllo w ręce sekrieitair.re mec. 
Dębn.iaka pro5ząic o dalsze de
k~·aTacje, et-atut i o d.nstrukoje 
co do dalszeg.o post~powamńia. 
Niestety &ta.lrulbu lliie ma i de
kllairacj~ nie .ma,, li wo9óle „śpią
c2ik.a". 

Zairnąd tego k()łła, redaguijP. 
gazetkę śoiJE<ri<ną, gdzne umiesz· 
c7ldJle są wyci01ikd z .prasy, tralk 
-tujące o zjnciAJ w Zwią7llru Re.
cltziedklim. Uchwiailo.no tet ~ Poniewe.ti i potWiiatu !l'Yiie m<lli 
brać pewną su.mę 111<11 z(llku,p pi<S na s.-ę ąiodmiewać żad111e.i 'PO
rn~ „Plrxy'jia.7ń". mocy, ~rreto ja jiako o.pi.ekun 

Nierozparcelowany obszarnik z Wędrogowa 
Niestety 6ą to dzieci prze- Koła Młodziieży zwracam 9ię do 

waż.inie biedaków :i na wię1cs-ze Reidakojli „Gbo~u Ohłor>sltie~<1" 
'Wyidatkli nch lllJiie stać, a. >bu z iprośbą aby nam oo·ś w na

trooba by pNJJCę 'l'OIZIS.z>er:ryć. siej ·pr11.ocY~'PQmoqla, Mo.ie tei 
Przyidałyby się jiwkieś fotorg:i„a.- i11me Kol'a p,rzY\idą niam z ipo
fi.e, czy flu,s1maoje rpr:zemawira- mocą. 

Obecnie w dalszym clągu 

ta współpraca się zacieśnia. 

Gospodarze mało i średnio

rolni dobrne się wywiązali ze 
swych zadań i jesienią ubie
głego roku dostarczyli mia· 
stu dużych ilości kartofli, 
zboża i mięsa po cenach go
dziwych, które umoźliwily za 
opatrzenie mia.sla w artyku
ły rolnicze. 

Na berenie gminy Kowiesy ZiTObić, bo lliielmila jre.st w phęciu Có11kia te.go rpana została p.rzy 
we wsi Wędrogów w pO'W'iecie kaiwarłk·ach. jęta jako praik:tykaintka n<a pocz 
skire·rn.i.eiwi1Clkti1m mi-eszl«a sobie Kaczyńsikfi ruetytl:k.o wis,póJu>ra cie w KrO<Wi,eisaoh. Chcirruła:by 
niaroz:rarcelowa111y o:bsw.;r,nrtrk cowad z 5alll>(Jcją, aae podczas o- być w prmymlło0ści kierown<icz
Kaczyń-;ik'i Bro!llV9łaiw Posiada k·Uipacji ws;pół.pr~coWlill! z Nkm1- ką urr~ędn pocztorwego. Uoz.y 

ł ł cJ, : 
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h k . cami. Swo')ą słu12:bę - a trzy- si1ę JUZ na kursacll koreponden-
w are.~y 1:n yin 'W~ ny 1 . e t~ ma:ł s.lale trzech parohików - cyjtn.ych, a 0tjciec prmc.hardrza 
1Y zicmit, fakcnrue rozipUS>C1111e_u. }ale i i1na1yicih Jilldzi ~abrywań się po w!li illadęty jnik: parw i 
Dokonoa•ł Lego w 1945 roku dz1e <loe>m0<kratycznych narr.yiwa~ lko- wvśmf,e,wa 6ię z bi,,.dnyich chło
ląc ją pomhędzy diwie s!Josbry i mumstami i strd617.yił, że g<lyib,y pów ż,e „wa!>ze drvi>eci mus1ą 
brnta. Qprócrz tego ;posi,ada 4 zrohcira1I to by ~oh „;przedsta- rorbić, a moje rnire". 
ha ogrodn.! wru~tości 3 miliony wił" Nieme.om. Korespondent Głosu z gm. 
;ziJo,l.ycił i 4 domy mi,estZkaJ,n,e Po wyZ1W01lemi11.1 Polski w oikre Kowi~!ly 
z których dwa wydzierżawia ·S<ie pnzred wY'bor.armi, Kac:zyń-

ją.oe beirdziej do wyab:rraini Opiekun Kola Mlodzleżoweqo 
dziedka. TPPR przy Publicznej Szkole 

Zwróci!Ślllly 6ię z pro~~ 0 Podstawowe/ w Czermnie po-
pamoc dQ powńatu. Niesitety do wiat Końskie 
ty1ahczars noa:wet dełklarraoj~ ..,,, Sl@i.sław Orzechowski 
7.ądane.j ~[ośoi nire 01tr12:ymailiś- OD REDAKCJI 
my. ('fJT7.ysWi 1'yl]lko 3 egrem- W siprawlire ma>teniiMów świe 
plarz.e). tllicowy>Ch zw.ró-0iniśmy Sl;ę do 
Zaooęliśmy pr'T.ebo bębn~ć do Wo1j.ewódr7,łkiie.go Zarrzą:du ZMP, 

powlia,tu ! ró7mymi drag.ami kitóry JPrxyrrzel.d wysłać n,a,tych 
ortmymaJi.śmy dał57•e 22 dekda- miast na wasz aidires bros.zurry 
TaClfe któ.re !pO WY1PeiJIDienri1U oOd-1 i rfmrne materia.iy. . ' 

Sojusz robotniczo-chłopski 

będzie wraz to bardziej się 
zacieśniał. Pomoc pośrednia 
i bezpośrednia robotnika dla 
wsi i wsi dla mia;;ta będtzie 

ciągle się zwiększała, wraz 

z tym jak wieś i miasto bę
dą przechodziły na coraz no
we i lepsze formy gospodar
ld socj21istycznej. 

Jalko czynsz :La jeden mi<esiąc s•kii o~,azyiwaJ s~oją nioohęć dio D • / 
mies.z,k;min 'pobiera 4 dni dn;·ów no,WeJ rzeczyoWLstośd. Gdy g.ru I Złe ne 
ki czyli ie dzierżawa jerSt re pa p.r-01pagarnd.owa, które. rnb-1ia li 

mamy kobiety • ·li w nasze/ wsi 
zebr.amia 1przedwyborcze :oosta~<a 

rpracę narjemną. skierowa'llJa przrez Zarząd Gm!l!1· 
Jeżeli chodZii o po•d7iilll ?Jie- ny n.a rkwaterę do 1PaJ11a Kaczyń 

·mi to Kaczyńiski w 1945 rnk•u sk11ego. to ten ,.rparn" zadnąl 
o;prowB:dzi'ł geomeLrę w tym ce- ,przed nią dr2'1W1i. 
lu, żeby przy przemierzeniu Obeonńie w da1szyim ciągu jest 
urkiryć p:>wną CZJęść, a porziosita- wrogiem n'a-szego ustroj.u demo 
wić baJk.ą ·illość, Móraby 111ie po kva,tyczinego t 611Jeirzy IPro.pagan
cilie.gafo. refo.rmie r.olncij. Geo- dę wśród ludzi, icrt6my przy
rnetrn tak mu „iprzemierzyił" jeżd7,arją do j,ego m~yma, śn<iiJ 
że zrostaJ.o 49 hekitarów, a 3 he: mu się towiem rządy o0iene1TO'W 
Ile ta.ry wilkily. B yfło to I a bwo skie. 

Jedyna p·lantacja badanu w Polsce . 
Majątek Strzelce znajdujący 

~ie w pow. kutnowskim pro
wadzi prace przy aklimatyza 
cji rośliny garbnikodajnej -
badanu. Roślina ta została 
sprowadzona do Polski jesie
nią 1946 r. z ZSRR, gdzie 
ror.fa. w górach Ałtaju, Ze 
względu na dużą zawartość 
garbnika, · roślina ta ma dla 
nas duie znaczenie, ponieważ 
przemysł garbarski musi spro 
wadzać garbnik.i z zagran;cy. 
Garbniki krajowe na razie 
pokrywają tylko około 30 
procent ogólnego zapotrzebo
wania. Dotychczas fabryki 
ekstraktów garbarsk1ch ko
rzystały z surowca krajowe
go, jakim jest kDra dębowa, 
świerkowa i wierzbowa. Za
wartość garbnika w tych su 
ro.wcach waha się od 3 do 
5 procent, podczas gdy badan 
na pod;,tawie ostatnio prze
prowadzonych w kraju bsdań 
naukowych posiada w li
ściach około 11 procen,t za
wartości garbnika, a w ko
rzeniu około 13 procent. 

Badan jest rośliną lubiącą 
cień i rośnie na srlebach gti: 
bokich. Dotychczas many był 
jako roślina ozdobna w ogro
d;:irh bohinfo.7.nvcłb 

Aklimatyzuje się u na~ do
brze. Rozmnaża się z nasion. 
co jest kłopotliwe, ponieważ 
przy dojrzewaniu nasionka 
wysypują sie. 

Najprostszy i naje!ektow
nieiszy jest sposób rozmnaża
nia prz:v pomocy flancy. Przez 
rozmnazanie drogą wegetatvw 
ną uzyskuje się pełny rozwój 
ponieważ badan jest rośliną 
wieloletnią. 

Obecnie stacja hodowlana 
w Strzeł<'ach posiada ha 
z:emi pod uprawę badanu w 
tym pólka selekcyjne 976 ro
dów. 

Os1atnio prowadzi się do
świadczenia nad potrzebami 
nawozowymi oraz czasem 
sprz<;tu, liści i korzt>ni i 
wpływu. jaki to wywiera na 
garbnik w roślinie. 

Badan jest rośliną wysoce 
opłacalną, sprzęt liści badanu 
z 1 ha daje okolo 100 kwin
tali. 

W roku 1953 będziemy mieli 
iuż wielkie plant.acje tej nie 
słychanie cenne dla nas ro
:<Jiny. Państwowe Zakłady 
Garbarskie ostatnio zalntere-
1;owały si~ tymj badaniami i 
beda ie ,finansować. 

Km. 

Przodownica K. G. - Katarzyna Kobuso a 
opowiada .o gosposi~ch z Głuchowa 

Ob. Kobusową zastaliśmy 
w izbie pochyloną nad balią. 
Trochę się zażenowała na
szym przyjściem, ale nie 
przerwała pracy. 

Wybaczcie - oświadczy
ła z uśmiechem - ale u 
mnie to tak jest. Jak nie pra 
ca w Kole Gospodyń, to w 
domu moc roboty. 

Rozmowa przerwała się na 
chwilę. Ob. Kobusowa spoj
rzała na nas pytająco. - Za 
pewne chcielibyście coś wit'
dzieć o naszej pracy. 

- Zgadliście, obywatel
ko, może opowiecie nam coś 
o Kole Gospodyń. 

Obywatelka Kobusowa 
nie przerywając -swej pracy, 
zaczęła mówić. 

- Zaraz po wyzwoleniu 
w 1945 roku postanowiłyś
my zorganizować w Głucho
wie Koło Gospodyń Wiej
skich. No i założyłyśmy. Pra 
ca początkowo była trudna, 
Nie było nas dużo. Dziś ko
ło nasze liczy 50 członkiń, 
ale i tak borykamy się z 
trudnościami. W pierwszym 
rzędzie lokalowymi no i fi
nansowymi. Chociaż z tymi 
ostatnimi nie jest jeszcze 
tak strasznie źle. 

- A. gmina w am nic nie 
pomaga - przerwaliśmy. 

- E tam, gmina. W ubie
głym roku złożyłyśmy do 
gminy podanie o przydział 
jakie2oś lokalu wolne20. a 

takie były. Lecz prezydium 
odrzuciło nasze podanie. 

- Jak sobie wobec tego 
radzicie bez lokalu własne
go? - zapytaliśmy. 

- Dotychczas korzystamy 
ze świetlicy Uniwersytetu 
Ludowego. W tej świetlicy 
urządziłyśmy zabawę, z kt6 
rej dochód przeznaczyłyśmy 
na kupno magla, międlarnt, 
no a część pieniędzy odda
łyśmy str~żakorn na kupno 
samochodu. Do magla nie 
mają jeszcze gosposie zaufa 
nia, tak, że w przeważne1 
części korzystają zeń tylko 
członkinie koła. Za to mie~ 
dlarnia cieszy się ogromn~ 
popularnością. Cała wieś z 
niej korzystałR, naturalnie 
członkinie za darmo. 

W Uniwersytecie Ludo
wym urządziłyśmy kurs pie 
czenia i przetwórstwa owo
cowego. Lecz tam jest ku
chnia stanowczo za mała na 
kurs liczniejszy, a zwracały 
się do nas i kobiety z innych 
gromad, żeby wi;pólnie urzą 
dzić takie kursy. 

Poza tym przeprowadzi
łyśmy konkurs wychowu 
kur rasy leghornów, lecz 
nikt nie przyjechał, by je zo. 
szczepić, względnie zakwali 
flkować jako zarodowe. Za· 
łożyłyśmy także przedszko
le, a wszystkie gosposie 
prowadzą we wsi ogródki 
warzvwne. 1 O o.1tr6dków b~-

ło naprawdę wzorowych l dzielą nam jakiś brak. Co to 
miały być nagrodzone. ' byłaby za radość! Urządzi-

- No, ,i otrzymały te go- łybyśmy świetlicę, przed
sposie nagrody? - przerwa- szkole, kursy, bibliotekę, -a 
liśmy ob. Kobusowej zacie~ wszystko we własnym bu· 
kawien~. . I dynku. 

- N1estety, me otrzyma- _ Dohrze. napiszemy _ 
~y - .odparła., - W ogóle odpowiedzieli~my. Tylko po • 
Jest z Jednyr;i zle. My chce- wiedźde nam ks:r.cze, Oby
my praco:wac, ale o~czuv;a- watrlko, czy ~iac!E- jakieś 
my brak .mst~uktorki. . Cza- przodownice w Kole? 
sem przy.iedz1e, ale to s11~ tra 

1 fia 2 razy do roku. A chcia- Oo. Kohu~owa pr7.erwala 
łybyśmy, żeby przyjechała. swą pracę 1 wyl?ro;<towała 
bo już mamy plan pracy na zgarb10ne nad hahą plecy. 
ten rok opracowany i do- - .T~f't ich sporo. Wystar
brze by było przedtym zro- czy Warn chyba, grly stwier
bić zebranie. W planie na dzę, że w grom:ldzkim 7.>1rzą 
rok obecny mamy kursy go- dzie ZSCh marny trzy ko
towania, pieczenia, przetwo- biety, w .~minnym jes tem 
rów owocowych, konkursy ja, jednocześnie jako dele
chowu drobiu, ogródki wa- gatka na zjazd priwiatowy i 
rzywne, kupno szatkownicy, wojewódzki, oraz oh. Ma ia 
budowę świetlicy i wiele, Majewska, a w gminie, ja
wiele innych. ko radna Emilia Ol~chowic?:. 
~ Jak to będzie z tą bu- To już mówi za siebie. A 

dową świetlicy? - pytamy zresztą, nie chwaląc się, to 
Ob. Kobusowa uśmiechnę nasze ~oło :ia}lepiej pracuje 

la się chytrze. - Urządzi- 'A;' całe] gminie. I zobaczy
łyśmy międzyorganlzacy;ną c1e -. dodał~ ob. ~obusowa 
choinkę dla naszej wsi i na. po_zegname -:-. ie w. tym 
Michniewic. Przyjechał ob. ro.rn Jeszcze l~pieJ będziemy 
starosta ze Skierniewic i o- pracować niz \v zeszłym i 
biecał nam 500 tysięcy zło- ~ciągniemy do pracy wszyąt 
tych. na kupno baraku. Tyl- kie kobiety ze ws!. Niecłi 
ko powiedział, że o barak nam tylko przydzrelę ba.
musimy się postarać i dlate- rak. 
go prosiłabym, żebyście 0 I myślimy, że przvdzłelą, 
tym napisali, to ·może w Wo bo K.oło Gospodyń w Głu
jewódzkim Zarządzie ZSCh chowie na to zasłużyło. 
ta sorawa sie zajmą i przy- ~. S:i:ewera 1 



tymbardziej, że znienawidzol gę „gliny" (tak nazywaliśmy 
ny przez nas Stasiek miał granatową policję). Dopadli 
nadomiar wszystkiego za- do nas z pałkami gumowy
kuty łeb. mi, a na chorążego Stefka 
Ktoś zaintonował Mię- rzucili się w kilkoro, by mu 

dzynarodówkę. Szeregi po- wyrwać sztandar. Dzielnie 
chodu rosły - przyłączyli się chłopak bronił, jednego 

zmasakrowanego w aresz
cie, wsadzili na\vet jego ojca 
i brata, znanych w Łodzi ko-

, tłtr. !l 

Odpowiedzi Redaktora 
munistów, kilkunastu spo- Hani JendrychowskieJ, Wy- Jurkowi Walczakowi. Dobrze 
śród nas wyrzucono 7.e szko hacz nieporozumienie z nazwis-\ żeś przysłał 1w6j adre8. Teras 
ły. lnem, oczywiście, że to o Ciebie kiedy jak powiadasz, me.ez wi~ 

Działo się to dawno temu, w danym wypadku chodziło. ceJ czasu, pisuj czę~eiej do 
przed 10-ciu la ty. Obecnie • "ie 11w1tż~m wcale, aby ~topnie „-Promyka.' '. 
pracuję w f" bryce metalo- Twoj'l były „marne". To do- Zdziśkowi 1 Pab1a.n1G, An1 
wej a jednocześnie uczę się. hrzE1 wprawdzie, że wiele od Rie- M•lsiałowicz, Jadzi Dobrowo!· 
w tym roku zd:im maturę bie wymagasz, i po~iadaRz zrlro· Rkie.1. Wie~i Fa.pu~ctft~kiej, Cie· 

! (mam n:idzieję, 7.e się nie wi;i ambicję by być reluwcą. •n-mv się, że epodobałv ws.m ei~ 

I 
.,zetnę"). Niejednokrotnie iu·zenmeą, alP pi~tki i c1wórki kfiążki że dzięki ksi~żkom 

z do. datkiem. 2 trćijPl; da.j!} w „Prom1.
1

ka", radośnie rozpcczę· wspominam te ciężkie czasy. d h , sumie zupclme o rn ~'nadec· li~cie Nowy Rok. Za tyczenia 
które zabrały mi moje dzie- two szkolne. ie zrażaj się tym, w imieniu ewoim i koresponden· 
ciństwo. Nie mogę też zapo- że koleżanki s~ rzekomo egoi' tów Promyka. - dzięk11jPmy. 
mnieć, że tenże burżujski sy- styczne. Czyś me pomyślała., o Czekamv na dalsze listy 

nek, Stasiek, o którym tym,. że. to może. ty z;ar.iła!I ~e zo~ ·Pił~t6'1VT1i". rrw6i wiM"-
wspomniałem, wydał Stef- do .sieb1.P. okaznJ!}C im RWO.Ją •7.Yk je~t. hardzo ~łahT. Opnwi&· 
ka i jego rodzinę na śmierć wypzszośc.. . Tw . rh;nip. l<>rnc, nlA tR"k·ż„ nie Dlł.· 
w ręce gestapo ostaraJ się wraz i o1ą a . . il rl k p . ś il i 

• .Jaclzią. pozpkar. sobif' kla;ę .. r,JP 
81 f n . rn 11

· O'l'l'Jnna 1 
• 

Pracuję z radością przy · . . zn rz~t!łr, 1 'f'O-prarowa,<, 11-r.~i· 

moi·m warsztaci'e s'lusarskim, ~pł;rną~. by •81 ę podnągn~~a <lo wie n·~d iP1vkiem pol•l:im. B"! poz1om11 cale1 szkołv, h1 me od· . · · ·. . 
bo wiem, że to dla naszej t I · · · h ł : · · k ł r' tf'go mgdv n 1E1 naucx;qez ,\ę do-

s awa a 1 me. ? !l' JeJ ,„ze. ·a ą · brze i ładnie pisać. • 
Polski, sprawiedliwej. Szkołę przec1ez 111.k pm:e~z rna-

I wiem, że choć właściwie cie piękną., zaopatrzoną. w '""nel· c.esi Giegier. Nama.rtwila8 ';it 
dzieciństwa nie miałem _ kfa pomoce naukowe, pracownie C'e~m po_dcz~s ~h~roh! ewo1ej 

itd. Nie zanudziłaś mnie hy- 1oarnu•1 l me dznnę się 'l'l"r.ale, 
a tego J'uż mi nikt nie zwró- · ~ · · ł d p k " najmniej swoim listem. Wprost ~.· me P:~a. a . o „ romy. a · 
cl - ale za to teraz żyję przeciwnie, czekam na dalsze. n~na z Ciebie. i ~dolna. mus1 hyć 
pełnym, radosnym życiem, K~ią.żk'} wysłałem. rl.z,ewczynka. JPśh roaJą.e 11 lat. 
a przede mną, przed nami Danusi 1 Krysi Sienkiewicl!i .. ie~t;« już w VI·.~j kl~~ie. I mni111 
wszystkimi stoi wielka, pięk Drogie dziewuszki. z ra.rlnścią. tnkze pntl.nbP. 111ę j~~lc ?OSJ>}· 
na przyszłość, które]' na imię · · w a p 'ki. - TE'rll:r, przypuner.am, i;(I 

Pamiętam jeszcze dobrze, 
jak całą gromadą poszliśmy 
pod szkołę z czerwonym 
sztandarem i wykaligrafowa 
nymi na transparentach ha
słami: „Nie faworyzować bo
gatych synków''. „Chcemy 
być jednakowo traktowani". 
Bo nrisza gromadka to były 
dzieci robotnicze należące do 
dziecięcej rewolucyjnej org<? 
nizacji „pionierów". Żądaliś 
my, by nas uważano za lu
dzi. Nie chcieliśmy, by nas 
w szkole szykanowano dla
tego, że nasi ojcowie ciężko 
pracują i nie mogą nam da
wać pieniędzy na różne da
niny szkolne. I dlatego po
szliśmy ulicami z czerwo
nym sztandarem. Widzieliś
my przecież nieraz podobne 
demonstracje dorosłych. I 
myśmy się czuli w tej chwi
li jak dorośli. Maszerowa
liśmy z pewnością siebie, za 
dzicrając głowy do góry. 
Przecież słuszność była po 
naszej stronie. Czy synek 
fabrykancki, Stasiek, był z 
innej od nas ulepiony gli
ny? Czy on lepszy od nas 
dlatego ,że nosi zawsze ład
ne ubranie i kieszenie ma 
V.'YPchane czekoladkami. Ta 
niesprawiedliwość bolała 

prr.yJmn.1rroy ~~ o „. romy- c , . . l · ś · · 
się do nas starsi robotnicy. policjanta nawet obalił lecz socjalizm. kow!'g-o" g-ron11. Niipinrie wj~- ·~CiAC~7. P1811 n cz~ cie.i._ 

Pochód dotarł do szkoły, I w końcu go przymknęli. Ca-, Przyjaciel „Promyka" cej o sobie. Za życzenia rlzięku· Jurkowi Ceutowi. D:m·lna . "' 
lecz tam zagrodziły nam dro ły tydzień przetrzymali go L. G. jemy. 'Wasz11. VI klaaa, że p,otrafi1& 

· nie tylko zor~nizoweó dekawe 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111m1ll111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111 

NIEZWYKŁE PRZYGODY 
profesora Polikarpa Gadulskiego 

.Jestem już . starym czło-/ Jeż~li będzie się ?O<iobać. r:T.y J 
wiekiem. W ciągu długiego telmkom to napiszę takze o 
życia przeżyłem wiele nie· innych moich przygodach. 

zwykłych i zadziwiaj(\(!ych MOJA PODRÓŻ NA 
przygód. Gdzie nie byłem. KSIĘŻYC. 
com nie widział - mógłbym Jeszcze w latach dziecin-
powtórzyć za naszym wiel· nych marzyłem o podróźy 
kim podróżnikiem, Janem na Księżyc. Ale podró:.. .na 
z Kolna. Księżyc to rzecz niełatwa! 

W ciche wieczory zimo· Po pierwsze - na czym po
we-podczas przerw w mo-
ich cudownych podróżach- lecieć? Po drugie - czym 
opowiadałem znajomym i się odżywiać w drodze? 
przyjaciołom swe przygody. Samolotów jeszcze wtedy 
Słuchali mnie wszyscy w za- nie wynaleziono. Rada '(X.• ra
chwycie - młodzi i starzy. dę - postauowiłem polecieć 

Obecnie, pod koniec ży- na gęsiach. 
cia - na prośbę tak licznych Schwytałem więc dwa· 
przyjaciół _ postanowiłem dzieścia i sześć gęsi, nacią· 
spi$ywać swe przeżycia. gnąłem je na długi, cienki 

sznur jedwabny, do końca 

W nagrodę - powiedzieli 
mi mieszkańcy Księżyca -
muszę pojąć za żonę córkę 

księżycowego króla. W prze 
ciwnym razie - grozi mi 
spale"'~ na stosie. Spojrza · 
łem na ksi~żniczkę - ludzie 

• na Księżycu żyją znacznie 
dłużej niż na nasze.i Ziemi. 
; siężniczka liczyła już jakie 
sto lat! 

- Lepsza śmierć - po· 
wi€działem do siebie - i je
dnym pędem wyrwałem się 
z cyrku. Olbrzymia tluszcza 
leciała za mną. Ale ja mie
szkaniec Ziemi - miałem 
d~uższe i lepsze nogi. Ucie· 
kał€m więc jak szalony. 

I oto daje wam, kochani sznura przytwierdziłem wy-
~zytelnicy _„Promy~~·: - g,dną deseczkę, usiadłem na le szczęście, że wziąłem ze Iż· byłem głodny ruszyłem 
Pl~rwszą ~OJ~ opowi~s~. - niej i wio!-poleciałem pro· sobą parasol. Spadając - w kierunku pobliskiego mia· 
Przeczyt~JC~e. Ją uwaz~1~ .. - sto na Księżyc. otworzyłem go i oto wolno. sta. 

Całe szczęście, że KsiQżyc 
był właśnie na nowiu. Do· 
biegłem tak do k01ica księ
życowego sierpa i hop -
skoczyłem w przepaść. 

Bto to„ wi~cie, ~ta~y JUZ 
1
Je· Gęsi poderwały się klu· ""'olniusieńko spad.łem na Ce to była za uciecha 

s em 1 miesza mi się w go- . 1 · ł gęgaJ·ąc z · · · k kl d wie wiele cudownych rze· czem. ~ po ecia y, . . Ziermę Ja zwy Y spa o- wśród mieszkańców Księży-

Leciałem jak kula przez 
pięć dni i pięć nocy. Szczęś
cie, że na Ziemi spadl wtedy 
świeży śnieg i okrył grubą 
t-ierzyną pola i drogi. Sam 
nie wie:n ki~dy - buch -
spadłem na wielką kupę 
śniegu - usypaną pośrodku 
rynku w Kozich Brodach. 

czy. Jak to z gadułą - mo· Lerad?sci, p~o~to ra. Ksl~ZY~· chroniarz. • • • ca. Sciskali mnie i całowali. 
głem w tym opO\"iadaniu c1mKy ~o. zm~, tecimyaz wbl1i.e d · ' cor Wieczorem zaprosili mnie o popełnić wiele błędów. Wa- -;-.,d sięzyc ies - Nie dawałem jednak za 

~e] księżycowego cyrku. 
szą rzeczą będzie wykryć te · · . . . . wygraną. Wróciwszy do do-
błędy i napisać dG „Promy- Nadchodziło JUZ .południe, mu - zbudowałem dosko

. ka" o tym wszystkim - co J:Oczułef11: ;"':'ted~ silny głód. 
przekręciłem, co zm;:.rśliłem, Trzeba ~Jesc obiad pomyśla· nałą rakietę - w postaci 
co jest prawdopodobne, a co łem sobie. . malej armatki. Przytwier
nie do wiary. Kiedyś, gdy D:ugi na moim mie3scu dziłem ją sobie na plecach
wydam te moje wspomnie- na P- mo umarłby z głodu. wystrzeliłem i oto począłem 
rua w oddzielnej ksi.::iżce - P-~e ja? Hoho! Wyciągnąłem lecieć jak kula wśród chmur 
poprawki Wasze wezmę pod szkło powiększające z kic· 
uwagę. szeni puściłem na pierwsza i gwiazd. Nie minęło wiele 

Daje wam dwa tygodnie gąskę pron:;ie11 słońca. A ~e czasu i oto spadlem n.: Księ
czasu na napisanie listu do to było me.d~~eko od slon· życ. 
,.Promyka" w tej sprawie. ca - pr~mieme były na~- Cale szczęście, że jestem 
Dla tych Czytelników, któ· zwyczaJ silne. Po. lulku .mi: doskonałym pływakiem -
rzy najwięcej błędów za· n~tach gąska up1el~ła się 1 
uważą, wszystkie niepraw· m1ał~m nadZ'V)'.'CZaJ smacz- spadłem bowiem w sam śro
dopodobn~ rzeczy wytk~ą ne p1eczY:ste. Z~adłem poło: dek księżycowego Morza De
mi w liście - przygotowali- wę gąski a :e„ztę scho~a szczów. Z wielkim trudem 
śmy szereg nagród. Bę,dą to, ł~?1 na ko~ac3ę. I tak lecie- odp;ąlem „woją rakietę i po-
naturalme, książki, a cała hsmy dale]. płynąłem w kierunku odle-
sprawa będzie swego rodza· Po kilku dniach nadeszła . 
ju konkursem, na który tak katastr?f.a-u~mażyłem ost~ głych br~~gow. . . 
wszyscy czekacie. - A oto tni<! gęs 1.„ począłem spadac Po WYJScu na księzycowy 
pierwsza moja opowieść. - na Ziemię ::; powrotem. Ca ląd - odpocząłem trochę, a 

W cyrku posadzono mnie 
na honorowym miejscu. Spe 
n'alna delegacja obwieściła 

mi uroczyście, że jako przy
bysz z dalekiej Ziemi-mu
szę przeskoczyć na środku 

areny przez kot<.. 

Od tej chwili już nie my· 
ślałem nigd} o podróży na 
:'.:si~życ i odradzam ją każ
demu, kto o tym na serio 
myśli. 

• • • 
Myślałem, że to rzecz la· A więc, Czytelnicy „Pro 

twa. Ale co się okazało? Na myka" u vaga! Macie oto 
Księżycu siła ciężkości jest tak upragniony konkUl's. 
inna niż na naszej Ziemi. Do dnia 10 Jutego bieżą
Już bylem w powietrzu, już 

cego roku czekan1y na 
myślałem., że przeskoczę 

listy. Ci z Was, którzy wy przez kota, ale to nie było 
tak łatwo. Oblałem się po- każą w tym Opowiadaniu 
tern, podciągnąłem się pod wszystkie błędy i nleprnw
"lachy. ciągnę z .::ałych sił do dopodobleńsiwa ohzyma
góry i wreszcie ~rzeskoczy· ją nagrody w postaci 
Iem. • pięknych książek. · 

prz~d5tawienie, ale l.8.kupió ze 
;r.riooytych tl} drog'lł pieniedzy 
Rpzęt sportowy dla. szkoły. Rze 
r,;ywiście je&t powód do dnroy, 
że nmieliśeie 1pTawi6 T11doA.\ 
m&lcom - obds.rowe.c!. irli. z l"l& 
an.reh inroich Ot!lze1:r,tl.anki. Po
doba mi l!i~ Two;i!l kln!nl ,T„rlnt 
i l'hftTii(I rinO!l.t!lnt z ni4 "" ..+&· 
ł.vin kont"krl!'I, 

Krysi z OkltJm I'~bryt;m~. 
Dohrze Kry~ieftko, te~ 110bie 
pnypomniell\ o „'Promykn''· 
Barrlzo jl'stem dPk.!l'l'<"!l, .1ak l'!"T" 
padło wns:!:e szkolne przedsta· 
wir11ie. To fr.§ otrzvmała om;ł· 
kovrn ~drrrj nit Ci 

0

Aię nale±a
0

ło, 
rrn·in1 ia ko wvjR ł kowo ~;:ezP~!i
,,..,... rlla ~ir>bin ;hi~~ oknliczno§ci. 
• "i„ 7aT'omin~j w prr.r;.łn§ci n 
, Pr11m~·kn'' ! 

7.1w~zk„"<Vi LukP~::: ~.1~~nm. 

1Tir zapnmnimy o Tnhie Zb ::· 
;, n i otrz.vma•1, rn-~j 11późuiony 
rorJarPk nowororzny. CiPka"'Y 
y•t.-m 'l'wo,iPj enrurki i ~~E'· 
b:n Ji,tu. 

Romce J'acmiskiej z Kutna. 
Trra.?: nare~zcie U$t:'I lilem Two 
jf' nazwbl;o j nie b~dzie na 1-
~~ych nieporoz·nniei1. Nie gnil'I· 

mnn ~ię o T'l'ro:fe rll11.<::i"' milcze· 
nie. Zre~ztę, •lnntow11liśmy ~i~

T Ty Rkol"i dlu~o mu~iała.ł eze
l<a(, ne oclpowir>dt. R'\tr~ kl!I~ 
i'·r.i .iP~t. trurłny l oh~z:erny l 

'Tirm, f,p trzeb" tl.1Jżo pm.cy 'l"l'lo 
ż:p\ 9 b,v mirć no hm jak Ty re
zul ta t :v. Napisz mi wieeej Rom· 
Jrn O OOnll~ i ~zlrn1P, O FWOirh Tft.· 

dościach i ~mutlrnch. Za źyeze· 
ni11. świąteczne ~erdecznie Ci 
dzi{'ku;i~ w imienin ~woim i pro
n . .r·kowPj groniadl.-i. 

St.rf'J;nwJ GMppriwi. Prom;'k 

}'Miil.ta. ~i~ nAilal, a h;ś w nim 
;·••fljdow11l 'l'ricli> ri~lrn'l"'ego. Za 
]'07drowieiiia. dziękuję. 

Reni. - Promyk otrzym.ttje 
OF!atnio tyle listów te nie spo

sób ich 'l'l"nystkir'h "rnkomi,C. 
W ,,Glosie Rohotniczym" 

z Hl styc~nia rn~ In zł~~ c:'ft;.-btL 

rl··~;ł materi~ł1t t;rzP.,Ce!!'O ri' 
wyzwolenia Lodzi. W „Promy• 
ku'' b.l"ło O'f"O'l'"iadanie '[lt. „Wró 
cilem nn loodzi" na ten sam t41,. 

mat. Prz~pu~zczam, że uczy!z 
i~ dobrze, j~~1i poświęcasz nP.'!\· 

ee tvJq cu151t. Pozdrawiam Cif 
•erueczuie 1 za życzenia dzi h· 



Wędrówka 
po kraju 

100 TYSIĘCY ZŁOTYCH 
ZL~YLI MIESZKA~CY 

Oli a na praca robotników 
KQ~CZYC MALYCH NA · , · -" 

BIBLIOTEKĘ Ciężkii:! koleje losu prze- 1945 r. odbudowano po- później sprawa upaństwo-1 sięcy w temperaturze 1500 sie około pół miliona . u. 

Odbudowana ze zgliszcz huta w Skierniewicach donosi o swych sukcesach 

_ chodzili robotnicy nuty wierzchnię budynków taką, wienia huty. W październi- -1800 stopni). Hucie grozi. Obecnie huta pracu.Je na 
Piękny przykład uspołecz- szkła w Skierniewicach. Do jaka jest teraz. Urządzono ku 1948 r. ukazało się wresz ło unieruchomienie na jakiś 1\3 zpńany, produkcja obejm~ 

nienia. ~ zrozum~enii:- pot~eb 1~39 r. strajki, lokauty były 1 mal~ a~e ła~ną . świetlic_ę, cie og!oszeni~ V: Mcmitorz~ okr~s czasu i. j~ynie ~iel~ j~ szkło jednokol.orowe •. p6! 
czytelnictwa dah mieszkancy na porządku qziennym. Pod gdzie odbywaJą s1ę zebrania 0 upanstwowiemu fabryki, wysiłek, na Jaki zdobyh się 

1 
białe na butelki, słoJ~ i 

Kofi<:zyc. Mał?'ch, nie~ielkiej czas wojny huta nie praco- i po_gadanki robotników jak a 3 listopada 1948 roku hu- robotnicy l kierownictwo szkło apteczne. i:'z:zys~ąp1ono 
wsi połozoneJ na ~?111cy pol wała lub pracowała doryw- również kursy dla analfabe- tę przejęła Dyrekcja Pań· sprawił, że przerwy w pracy do remontu . s~~1erru s~kła 
sko-azechosłowackieJ na Slą- czo. Niemcy założyli w niej tów. stwowego Przemysłu 1fiej- nie było. ozdobnego. NaJWlększą Jed· 
sku Ciesz:yńskim, składając magazyny broni. W połowie 1946 roku gdy scowego. nak dumą jest uruc_hornie-
dobrowolme na rzecz nowo- 17 st · 1945 Sk' huta jest już prawie odbu- _ NaJ'gorsze mieliśmy REZULT1'T OFIARNEJ nie w dniu 22 stycznia 1949 
t art j b"bl" t ki . . yczrua r. ier- " . . . d . k' 0 w. e 1 io e DlleJSCO- niewice zostały wyzwolone dawana i w p~h1i uruchomia za sobą - opowiada dalej PRACY ~oku drugie~ w~ny, ztę. l 

wej 100 OOO złotych · · · · łaśc" 'ele t G bo k' ki 'k któr J. zacznie zwiękSzy się · · · Przez Arr;.·,ię Czerwona. Ucie na, ZJawiaJą się w. ICl • ow. ra ws 1• • erown. Dnia 23 grudnia 
0 

godzi· e . . . 
kającv Niemcy doszezętnie ~~ .pewnych star~n~ach wła huty, -:- . DyrekcJa Prz~y- nie 22 pr.cystąpiono do re· prod1;1~cJa . i będ:t:~;;,~ 

OBCHOD JUBILEUSZU spalili hutę pozostawiaicic scic1ele znowu obJęli władzę słu M1eJscowego udz1e!Jła montu "'Oracego rozpalone- podniesć ilość 
35-LECIA PRACY NAUKO- same zalis~ 21 stvc~ia w hucie. Zaczęły się zatargi hucie kredyty w wysokości go iec; Praca trwała z ma nych roh?tnikó\v do 300. Hu 
WEJ PROF. DR. JóZEFA 1945 r"' odbył~ się zebr:inie z Radą Zakładową i robot- pół miEona złotych i prae!e ł ml! p~ rwami dzień i no" ta planu]e wyprodukować w 

KOSTRZEWSKIEGO byłych· robotnikÓw huty, na tiikami. Taki sti;in rzeczy mc;zyły dal~j normalnie. dvo ~nia ; 5 grudnia godz. H~ ro.k_u ~949 wyrobów za ~" 
W eali posiedzeń Polskiej którym postanowiono przv- trwał do 30 ma~a 1947 r. 14 grudma huta wyko- Do pracy stanęło 18 robot- nuhon.ow złoty?h· W huc ~ 

'.Akademii Umiejętności w stąpić do oczyszczenia z gru \:'ledy to ?a. masowce, robot nała plP-n roczny, a do no- ników i tylko dzięki takim ?racuJe. 65 kobiet, ~~~~[;e~ 
Krakowie odbyła się uroczy- zów terenu fabn·ld i dl) orl- rucy ~zię~i rezo!ucJę ~o- wego roku wypl'??ukowano ludziom jak bw. tow. Ma- Jedn~c Jest ~:a"'..~{er ht1tniczy 
stość z okazji jubileuszu 35- budowy. Wyniki nie dały dłu magaJącą SJę upanstwowie· wyrobów za 4 miliony zło· szewski Jan, Zawadzki Jan hutm zym. . J· . -
lecia pracy naukowej prof. go na siebie czekać. Już 23 ni.a. zakładu pracy, z~t;ud- ~eh ponad. plan. Yf grud- oraz bezpartyjny Krawczyk -. ~os!ra :a~!c sta~ Zz 
dr. Józefa Kostrzewskiego - maja 1945 r. rozpoczęto pro maJącego 243 robotnikow. mu stary piec ~utruczy zw~ł Stanisław Skowroński Ma- rtóżlna kę b" t pwy~Óżnii si~ 
"'"'b't h" t k d k 1• • t d · 130 ny wanną ktorv pracowa · • ego z o ie 
~ .r 1 n ego. pre is ory a, pr?" u c: ę. 1 za ~ mono · ro ROBOTNICY (I 194 7 ' ku 1 ł t i _ rfau - huta nie przerwała w rac Kaszubska Irena 
fesora Uruwersytetu Poznan- botmkou.r. Pierwsza proci11k- RZ&DZA S Ę SAMI 0 . . ro . u e~ s op e ędzono na re- P · : m ż óż-
skiego i czynnego członka cja \'.lbejmowala wyroby dla 'i!'- ~, ·I . ·uu (piec taki moze prac~- prac~': Zaoszcz ~~s ~ czyzn, wyr i 
PAU aptek woJ"sko...,.,·ch i :mono- Długo jeszcze ciągnęła się '~ać przy remontach 14 m1e monete we własnym zakre- ma~ących s1~ w pr8:CY .n.r.~ 

. · ' „ J mozemy się dowied.ziec. 
Ns. uroczystoM przybyli polu panstwowego. .,Jest ich tylu, że całą ga· 

przedstawiciele świata nauki Pabian=~ - zetę trzeba by za.pisa~ 

,j kultury IZ prezesem PAU ZJAWIAJĄ SIĘ Akadem1·a ku czci· L'-'n·1na mówi tOW'. Foks. ł pro!. dr. Nitschem oraz sek- Wl.ASCICIELE '15; 
retarzem generalnym p AU - „W okresie tym natra BOLĄCZKI 

- pro!. dr J D browskim fialiśmy .na du.te trudności w sali kina ,,Robotnik" Towarzysze opowiadaj~ o 
· · ą - opowiada tow. Grabow- trudnościach, jaki„ nia jesz 

na czele. ski - odczuwaliśmy duży W niedzielę odbył:i się w kiej tow. Rusak, charaktery- dzieli nas od śmierci Lenina, cze huta. Przede ·.- ..,,-ystkim 

BRYGADY ROBOTNICZE 
R:;:;;MONTUJĄ~1ASZYNY 

ROLNICZE W KUJAW
SKICH O~RODKACH 

MASZYNOWYCH 

brak surowca i opału, jed- sali kina „Robotnik" uroczy zując sylwetkę wielkiego tym wyraźniej odczuwamy złe warunki zdrowot'.1e i sa.
n'ak silna wola wszystkich sta akademia, zorganizowa- wodza proletariatu. iego wielkość. Lenin stał się nitarne .. Używanie tych sa.• 
robotnilrów sprawiła , że nie na w 25 rocznicę śmierci Po zajeciu miejsc przy sto dla ludzi pracy całego świa- mych rurek dla wydmuchi· 
załamaliśmy się". Robotnicy Lenina. le prezydialnym przez powo ta symbolem postępu, sztan- wania szkła grozi ?:a.raże-
w tym czasie przeznaczyli O godz. 10.30 ·sala kina lanych przedstawicieli miej- darem w walce o realizację niem się chorobami zakaźny 
30 procent swoich zarob- była już szczelnie wypełnio- scowych władz i organizacji na1wyższego ideału ludzko- mi. Dotkliwie odczuwa się 
ków na odbudowę huty. W na publicznością. Otwarcia orkiestra odeirrała hymny ści - socjalizmu. Lenin brak koniecznych unądzeń 

W sali Teatru Miejskiego ciągu roku 1945 wyproduko akademii dokonał prezes narodowe polski i radziecki opierając się na nauce Mark jak właściwej wentylacji, 
, w Inowrocławiu odbyła się wano wyrobów za 37 milio- Pow. Zarządu Towarzystwa p , . . L . . . sa i Engelsa stworzył realne łaźni, szatni, obuwia robo-
konferencja przedstawicieli nów złotych. Już 1 wrześnfu. Przyjaźni Polsko-Radziec- 1 .r~em?wiem~ 0.ł enmJet 1 

I formy walki z kapitaliz- czego. Brak je.st kolejki szy 
załóg robotniczych fabryk i e;ii.m

1
z mwie. wKv~ 0~t1 tPrzpe~PsRa mem, imperializmem. dosto- nowej lub taśmowej do prze 

, ł w1c1e 01. orni e u ,, lkl i . 
zaldadow pracy Inowroc a- s ł ' k ' k • h tow. StalskL Tow. Stalski w sowal ~ormy wa p:acy wożerua gotowych wyrobów 
wCl.1a'a,pposatr'owin'aętoo~nnaasdpr~~w~.~k~bJ.~.· po e cze.n st w o o n s I c obszernym referacie jasno i nr.oletanatu do rzeczyw1sto- z. huty d~ ~gazynu. Robot 

cw.J.U ~Pźle· zobrazował działał- ŚCl. • mcy ~karzą :Uę na trudno-
maszynowynu, znaJdUJącym.i cli - • ć b . ikó o wolno'ć ność najgenialniejszego przy Lenm walczył o przebud~ ści ~1esz~amowe. ~racą hu-
Bię w powiecie. ucz o pamię , ~~own w wódcy światowego proleta- wę starego świata na ustróJ ty kieruJe właściwie dwóch 

Patronat ~ad ośrodk~ Społeczeńs~o ~-0nsk1ca rodowej. riatu, twórcy państwa ra- socjalistyczny, w którym ludzi - kierownik -technicz--
maszynowym.i I?~jęły zało~ z przedstawiciela.nu ~ZPR! Po oddaniu hołdu i uczcze dzieckiego wielkiego teorety nie ma wyzvsku człowieka ny i personalny przy pomo
„Inowrocław~kieJ Fabryki Pow .Rad:( Narodovi.:eJ, WoJ niu pamięci bojowników mi- ka i człowieka jakim był Le przez człowieka. cy Komitetu Fabrycznego i 
Ji~aszyn Ro1:lliczych", ~ukrow- slaa .~olskiego, Słuzb-y P?l- nutową ciszą organizacje nin. ' Smierć Lenina stała się Rady Zakładowej. 
~w ~ucizme: Kruszwi~, Ja- sce ~innych na czele uczciła złożyły wieńce. I Im dłuższy okres czasu niepowetowaną stratą dla I eekretarzem Komi~tu 

J nikowie Wierzchosławicach pa.mięć bohaterów pole- " wszystkich ludzi na całym Fabrycznego PZPR jest tow. 
oraz ziliadów „Solvay" w głych w walce z ~ajeźdźcą 1111111111111111111111111111111nnnnm11111111m111unnmm111nnnn11111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111 świecie. Pamięć 0 Leninie Lisiecki Wacław II sekre-

Mątwach. Specjalne brygady hitlerowskim w czwartą rooz N f • • i jego idea pozostaną na za- tarzem Foks Ed~d. Człon 
robotni~e z tych fabryk bę- nicę _wyzwolenia JX?wiatu ko owe ormy organ1zacy1ne wsze, służyć będą proletaria kami Komitetu są tow. tow 
dą w dni wolne od pracy wy- neck1ego spod ucisku oku- towi całego świata jako oręż Kopytek Władysław, Dymec 
je~dżały,do powierzonych .ie~ p·anta. . OŚrodkÓW maszynowych w ~alce o ostat~czne wyzwo ki Wacław, Zwoliński Mie-
opiece osrodków, by na m1eJ- W pochodzie, który wyru lenie społPczne i zaoanowa- czysław, Pietrzak Kazimierz 
scu dokonywać remontu ma- szył sprzed Starostwa, uda- ŁóD2, (PAP). Przy wszystlokreśla imiennie, w jakiej ko ·nie na całym świecie ustro- i zawadzki Jan. 
szyn rolniczych. Poszczegól- no się na miejscowy cmer.- kic~ ośrodk~ch maszynowy~h lejnooci rolnicy gromad będą ju socjalistycznego". ============ 
ne ekipy robotnicze, podkreś tarz, na którym złożono WOJ. ~ódzk1egc;> tworzą . s~ę korzystać z taboru maszyno- Po pr7.emówieniu tow. 
Iając ważność sojuszu robot- wieńce na grobach pole- ostatmo specJalne kom1sJe wego, Pierwszeństwo w korzy Przybvł-Stalskiego nastąpi- Zł ' • fj 
niczo-chłopskiego, postanowi- głych żołnierzy radzieckich sam~r~ądu członkowskiego. staniu z ośrodków maszyno- la cze~ć artystyczna w wy- QZ O arę 
ły ~nte~ownie ~konać i polskich oraz partyz'antó(Jwil, Kniomt~JC te, poduk~nstyt1 uowa wych mają rolnicy najbied- konaKnit

1
1 artystów !óeatru1Do-ł na 

powierzone im zadama, uwa- Do ze:branych przem wi u się, sparzą zaJą P a~ pr.a . . • . . . . mu u tury, uczni w sz co y . 
żając je za obowiązek spo- tow. Armada - przewodni- cy o5rodka na podstawie li- meJ_si, ru~ posiadaJący siły oodstawowej Nr 2 oraz or- POm~C Zl~OWą 
łccrmy. czący Powiatowej Rady Na- sty użytkowników, która pociągoweJ. kiestry straży pożarnej. 

··························································----················~······················· ... „ .............. . 
Teodor Dr ei ser 16 mieć trochę więcej cza~u. :Łeby łię przygotować.. Musi tują cały projekt, bo przez telefon nie można o wnyst-

obmyśleć śpiesz.me. jak to zrobić ... Wielki Boże! więc to kim mów'. ć . Poza tym obmyśli specjalnie dla niej pew.Jll' 
już! Może by zatelefonować, że jest chory, albo, że ma przyjemność, z której z pewrtością będzie zadowolona. 
wiele kłopotów z zebraniem p!eruędzy, albo coś takiego„, Przed wz! ęc1em ślubu pojadą sobie na wycieczkę do ja. 
P:sać o tym nie może . Ale może powiedzieć, że stryj kie .iś pięknej miejscowości. 
przysłał Po niego, żeby właśn'.e czwartego przyjechał Głos mu w tym miejscu ochrypł, nogi się :r.atrzęeły, 
do Greenwood Lake... Stryj! Czy stryj? Nie, nie mqże lecz Roberta nie zauważyła żadnej zmiany, 
tego powiedzić. . . Za często już go używał. To jej wcale Niech iS!ę teraz o n•c nie pyta. Przez telefon trudno 

Tragedia Amerykańska 
nie przekona . o tym mówić, Może j<::dnak być pewna, że sz6stego w po-

A zresztą. czyż rui! może zobaczyć się jeszcze raz ze łudnie będzie na dworcu w Fonda. Gdy go Roberta zo
stryjem? Można by powiedzieć. że jedzie do stryja, aby baczy, niech sobie kupi bilet do Utica i ws!ądzie do wa

Biltz, wtorek 30 czerwca. g0 zawiadomi~. że musi wyjechać, 1 dowiedzieć się, czy gonu. On kupi bilet także i wS::ądze do mnego, W drodze, 
nie mógłby po roku powrócić. W to mogłaby uwierzyć. gdyby n:e zobaczyli stę na poprzedniej stacji, on przej_ 

Trwały te zmagania przez cały wtorek. środę 1 czwar
tek. W czwartek wieczorem, po ciężkim dniu, pełnym nie
ustannej udręki, otrzymał znów od Roberty Ust nastę
pujący: 

Drogi Clydziel 

Jeżeli nie otrzymam pned piątkiem od Ciebie żadnej 
wiadomości. chociażby telefonicmej, to w piątek wracam 
do Lycurgus i wszyscy dowiedzą si ę, jak mnie traktuiesz. 
Nie chcę i n:e mogę czekać i cierpieć ani godziny dłużej. 
Żałuję bardzo, żem zgodziła się na taki projekt, ale tak 
mnie zapewniałeś, że mogę bvć spokojna. W sobotę bę
dzie już trzeciego, a ja nie dow:edzia!am się dotychczas, 
co man zamiar robić. Zycie moje zmarnowane, two ie bę
dzie też do pewnego stopnia. ate nie czuję w sobie winy 
z lego powodu, Robiłam, co mogłam, żebyś jak. najmniej 
miał przykrości "z mojej przyczyny, ale boleję teraz nad 
swymi rodzicami i całą rodziną moją; dla których to bę
dzie wielkim ciosem. Czekać więc i cierpieć dłużej nie 
mogę. 

Roberta 

Stal jak porażony z tym fatem w ręce Przyjeżdi~ 
wi ęc do Lycur,gus_ Trzeba się na coś zdecydować! Jeżeli I 
iej jakoś nie ułaqodzi i nie powstrzyma. jutro już tu b~- I 
dzie, to znaczy drugiego, A wyjechać przed czwartym n:e 
może, bo... wszędzie jest pełno ludzi. Nigdzie nie będzie 
można skryć się, kaidy jeb może zobaczyć. . . Ale musi 

Musi jej w każdym raz:e coś powiedzieć. me d-0puśc!ć dzie przez jej wagon, będzie ~ęc mogła przekonać Kię, 
do jej przyjazdu przed czwartym lipca. On tymczasem że jedzie z nią także. Ale rozmawiać t nią nie będzie, 
wszystko przemyśli dobne... musi ieszcze raz obejrzeć n:ech na to nie }:czy_ 
miejce, gdzie ma to wykonać... W Utica Roberta niech odbierze walizkę i wyjdzie na 

ulicę, On pójdzie za n'ą. i gdy znajdą się na jakiejś zu-
Wykonać... pełnie pustej ulicy, udadzą się razem do któregokolwiek 
Nie wahając się dłużei pośp!e;,zył do na i bliższeg-0 tele- małeqo hoteliku i tam rozmówią się dokładn!e, 

fonu, gdzie było najmniejsze prawdopodobieństwo podsłu- Taki jest je!Jo projekt. Czy ufa mu dostatecznie? Jeżelt ' 
chania. Połączywszy się z nią zaczął jak zwykle niezmier- tak, to on zatelefonuje jeszcze drugiego, a następnie szó
nie czule tłumaczyć s.ę, że był chory. miał g-0rączkę, nie stego rankiem porozumlą się ostateczn:e i będzie tnogła 
wychod7.ił nigdzie, nie mógł w: ęc podejść do telefonu. Po- wyjechać. Dobrze? 
stanowił wszakże przez ten czas powiedzieć stryjowi Bagaże? Ma niewielki. No tak. Jeżeli już konieczn1e 
o swym wyjeździe ! zapewnić sobie możność powrotu. ' ··t jej potrzebny. to mech z sobą zabierx.e. Gdyby jednak 

Używszy wiele tkliwych słów serdecznego tonu, starał i..ył na jej nilejscu, n,e zabierałby ze sobą rzeczy, gdyż 
&ię nakłonić ią. żeby chciała uwierzyć w jego chorobę jak tyJk0 gdzieś su~ za !nstaluią, będzie można po nie 
i prawdziwo~ć jego projektów, Gdyby tylko chciała zacze- przysłać. . 
kać do szóstego. to, -0 !le rue zajdzie coś ważnego, spotka Clyde stał przy telef-0nie w małym skłl.'ldziku apteqzJ 
tię z nią na pewno albo w Fonda czy w Homer może nym, a właściciel jego zakopał się gdzieś mi«!zy swynii 
nawet w samym Lvcu;gus albo w Little Falls. słoikami i flaszkami Zdawało się Clydowi, że ów duch, 

Ponieważ musi być utrzymana tajemnica, proponuje, który kiedyś wyłonił s-:ę z ciemnej tajni jego mózgu, sta· 
żeby spotkać się w Fonda szóstego lipca rano. Następnym nął teraz przy jego boku l wpada mu w słowa przemawia 
pociągtem pojadą do Uf.ca, tam przenocują i przedysku- jego głosem, nabrzmiałym trwogą i chłodem: ' (c, d, n.) 

WYDAWCA: R S. W. „Prasa". Kn rn1tet Red n':"v iny. Red.) Adm. Lódż. Piotrkowska ~6. Te!„•nr v: Rf'd!!ktor Nacr. 216- 14 ~ "' 'm•ti:triM 2!'14 :łl. r:i:-d. nocna 172-31. 
Dzfo.ł ogłoszeń: Piotrkowska 5!'i. t.i~L 111-!iO. r<ontn PKO VTI-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasr". Administracia nie orzvjmuje odpowiedzialności za terminom druk oełoszeń. 
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Państwowy Teatr 
wojska Polskiego w ŁOdzt 

ul, Jaraeza 27 

Dzi.ś 19.15 koaned:io - c . 
farsa E. Pietrowa "WYSP .A. ro B . . k. 
~~~~~~~%~Tii~l~~!~~~1 . zy on1ec 1 
Władysława Dru;ze~kiego. \ 

te~~~~-i~.yirma od 
12

-ej. w piątek prżyjeżdża do 
d ł I ? Nasi sportowcy 

o rzyma s owa. w życiu nrywatnym ..• 
Lodzi zespół pływaków c~eskich , 

„:MELODRAM" Po raz trzeci po wojnie go wynik osiągnięty w nb. Boniecki w walce z Toędlln- biele rekordu Polski w tej 
przyjeżdżają w piątek do Ło- niedzielę na 200 m styl. kla- giem (Pozna1'i) uzyskał b. la- konkurencji leży w granicach 

ul. Trauirntta 18 (Gmach OKZZ) dzi pływacy Czechosłowacji. sycznym nie tylko, że jest dny wynik na 200 m styl. do- możliwości filmowców. Wy-
Dzlliś o 9Xlod:z. 19.15 wsipókzes Pierwszy raz gościliśmy w na najlepszy w Polsce, ale i ma wolnym - 2:33,0 min., wpi- starczy do ustanowienia re.: 

na sZ'tuka Arthura Mill ara pt, szym mieście reprezentację pewne znaczenie międzynaro- sując się na listę najlepszych kordu, · ieby zawodnicy poply 
„S~'l!lowie" w przeikłaidzie i re- Czechosłowacji, "W początkach dowe. Kto wie czy młody za- w Polsce na trzecią pozycję. nęli w nasti:pujących czasach:: 
żyiseriii Ryszarda Ordyńskiego. stycznia ub. roku, która wy- wodnik YMCA nie wpisze 16-letni ten zawodnik obiecu Boniecki 2:33,0 min„ Je<·a 

stępowała pod firmą Pragi swego nazwiska na listę re- je w nadchodzących z.aw:>- 2:34,0 min„ Sobczak i Javmr-
TEATR „OSA" przeciw reprezentacji naszego kordzistów Polski, jako pierw dach poprawić wynik nie- ski- po 2:46,5 min. . 

Traug'1tta 1 teil. 272 - 70 miasta, zasilonej kilkoma za- szy łodzianin. Trudno będzie dzielny i również swój re- Bilety w przedsprzedaży,. 
Codz-ie.ninie o 19.30, w niedziela wodnikami z innych miast. tego dokonać na niedzielnych kord na 400 m st. dowolnym. można nabywać w sekret>ll'ia UtW!WW+ 
i swięta o 16 i 19.30 aircywe- ~iestety, w pierwszym star- zawodach, ale przypuszcza!- Sztafeta Filmowca 4x200 m cie polskiej YMCA (Moniu~z- 1. sola komedia muzyczna pt. cm_ naszych pływaków z polu nie Nikodemski powinien o- st. dowolnym legitymuje się ki 4). Członkowie zwiąi:ków 
„Porwanie Sabinek" z J. 'Alę- druowym sąsiadem Polski nie siągnąć około 2:56,0 min., eo najlepszym wynikiem w Pol- zawodowych mogą zaopatrzyć I 
gr1ynem na czele cailego ze~- mieliśmy nic do powiedzenia. byłoby gorsze zaledwie o 2 sce - 10:54,0 min. Wynik ten się w bilety na balkoTJ. pn zł,. 
połu. Zajęliśmy miejsca ostatnie w sek. od starego rekordu Pol- jest zaledwie gorszy od rekor 100 - w OKZZ ul Strze1ec-

każdy~. bi~gu, ski należącego do Heidricha. du X:lubowego o 13,0 sek. Po- ka 2 (part~). 
Teatr Powszechny LepieJ nieco poszło podczas · -------------------------------~~ ... -------

Codziennie o godz 19.15 - dru,,.ie' · yt c hó s t t b• 1 p I j 

~;:"~ie~i~elęoi:o~z:ta;6d~al~~~~~ ~ła!~:~e~!~{~t~~c';~~~ por au omo I OWY W O SCe· 
;,ztuki Michała. Bałackiego pt. dzie i wówczas goście z Bra- d • k• J d • 
.Klub Kawa.lerów' '. tys~awy ~areprez~ntowali zna u ostępntmy szero 1m masom u Zł pracy 

czme wyzszy poziom od eks- . . . 
Teatr Komedii MuzyczneJ traklasy pływackiej Polski, W lllWl_ą7Jlw z reo~zaqą na OII1!J·al!llir1Jaoja 71WOl1eom.ik.óiw d"f datwal ..tę WÓWC!laoll oóc:l1Jć 

ale w niektórych konkuren- A111tomO'billkLuhfl;1- P0ilisk1 ~byŁo S1p10r.tu samochodowe.go, jedlllo- na. loarżdym lkirołru. „LUTNIA" 
Codziennie o godz. 19.15 ope· 

ret.ka Straussa „Baron Cygań· 
i;,ki". 

cjach udało się zawodnikom siię Nadzwycz.ai.JIIH! Zebran11e Od- C'Z'(\cą w swych s-reregadl lllńe Obealfie dlalscy l!'ozwó,j moto-
łódzkim wyprzedzić przeciw- drz.iału Łódzk.i.ego. tyillk.o faołrowców tej branrży, ryziacji reailirrowany będzie po
nika. Pirz:ybyiły do Łod:ZJi speQj<IJl- lecz ;równ;ież wszystkich ludzi pr:nee; trzy crrym:tiki: ozyin., sfo-

W meczu, który zostanie ro illliie w tym cedJU s·ekrobamz ge- pracy, krt6trzy IJllr.ZYICZymiić: się wo ii Sjp<llnt. Zakires więc dtzlia
iiegrany w najbliższą sobotę neralny A'P, faui;. ZejdowSki wy mogą do k:rrze<w-ieniia. i iro~ju łailru:>tśloi AP rrositiaa ba.re.Wo po
między nieoficjalną reprezen- g.łosił referat i :r.a;pievz.n:aQ C'llbo!n- llllOltoryiMcji w lk.ra.ju. Pod wzgilę ~tLel'7X)t!l.y. Czynem b~e IPr>aJC'a 
tacją Pragi, występującą pod ików ~dziaJiu. łó~ie.go z pra- diem wti.ęc ;p.rograilllOwyim i ildJe- ffi.7JVc:ma, Z11l1Wodowa w WM

. nazwą Sokoła ~Praga) prze- cą pod.Jętą w ub~eg!rym roiku ologiaz.nym o.rganii'l!acjia ba róż- sztaita.oh l prrz;y ilaierorwnicy, n.a 
J ciw teamowi Filmowiec - p.~z Zarząd głowny AP,. a n.i się 00 po:ri:edwoojennego AP S'tępnie wy.ruailaZ'CZość, osz:częd-
YMCA łodzianie nie moga li- m:11J]iącą n1a oellu upo_wszecJ:11me- Łatwo dadąo0e90 s.ię ochall'aJkte- 'Il.ość, ,poszruoowamoe praw i pme 

AD" 1 czyć na ogólne .,....,,.,,cięstwo. rue 51P10a:tu au1ollnohifoW>A<To w 1""'70""ac· gdy weźmi~y pod pisórw berzi>ieoneń5"7Wa dro.gowe .1.,_A - „Gasal.Jlanka." ~„J ·• -.., ·1- "' ~ 

d 16 18 90 . Niemniej je9nak zawody nie- Poilsce. , UJW.anę s<.kBlad -rs.'OIDJaJln"' ów- go ~· go z. , . , ~ ; w medz. 14 dz' 1 . " „- i 

film nieozwolony dla młodzie ie ne przeciw reprezentacji Automobillknd> Po!sk.i. obec- cresnych azlłonków, jak rów- S!łoiwem - bę<łl:ie praOll tn-

1.'rz~sOW81'i w piechocie 
tO Lodzi 

Populuny na.ss piękian W'llr 

gi 8redniej Trzęsowski i: „ Włók 
r.iarza, jak widzimy ma „wikt 
i opierunek'' upewniony. 
„?viiś'' odbywa służbę wojsko
wą w piechocie w Lodzi i ~ie
szy się dużymi względami 11 

~"":<eh przeł<>żonych. 
TrzęeoW"i"ki jest z;wa.łrua.ny 1111. 

każdr trening i.bez ża.dnych 
przeszkód ze strony swych 
władz wojskcwych może wal 
czyć w szeregach swego klubu 
$ miej!ee w lidze. 

. Poznania wykazały, że z sil- nie poWS?JeChna, deioofttrafycz- meź ,,elitaryz.:m ~rtotwy", lkltó- tel~tuakla, ~ młodzi.e-
zy. nym przeciwnikiem można tt- · oóczy1ty ef n!lbT" · polllldy p I k" Z p·łk" ft ' 

E.bI;~~ - „Dzwonnik z Notre zyskać dobre wyniki. Nic dzi- z bohsu lód_zhleqo ~ ' r e i o s I w. I I ęczne1 
wnego, że, walka najlepszych w d 

1
_ l d • TI'lZlecim ~em lllO'Wej zmienia nazwę 

godz. rn, 18.30, 21, -.r niedz. zawodników naszego miasta • • I 
~~i!0 · dozwolony dla młodzie- ~z:aw~a:~:~a~!~so~~~; n1e Zie Q wa czą W O ZI dz~~ri .3°r~ z.e!':S~~:go ~~> Pll-

ży od lat 
16

· ~re ~~~~j ~j1°iz1:.1j: pieściarze gdańskiej „Gwardii': ~1: ~~·~ lei R~ed uc:Mrdll ~ -
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. ~e .;~~1:akf~~~~";1; :~~ ried.ziel„ :na gu&cinnyeh wystę- ty. pośiieduio 11 ~ IJUJllOICho- ~~kl. =='j l 

BAJKA - „Szalony Wtm"'lt", i k ~eianie llKB-• bawili wl ekha ł pnegnił • mm. • pntk- -apaoydl beupo&edn11cł lab nry Z~ n& Pds1ti Zwilł-

film dozwolony dl& młodzie.. wolnym w konkurencjach mę paclt -.re Włocław:O, gdzie We Włoeławh walezył po do~ A więc pmiede ~-i'IP'W'· po2I ęc 
ży sk!ch, gdzie Nikodemskt, Bo- lł!Otkali lńt .... rilljfll li t1J,tej- raz pienrat:y pe dłu!ezej ~ lk:lm ~i~ pm...- judy m ~~~~~ 

GDT l'o"'IA - „Progra...~ A.lt;.i&l· niecki czy Jera zech~ udo- azym 7Mpołem K. S. On:eł. rwie Mareinko,....ki, którego w k..!utegorii ocu _.II ł I ~ me działa :P!lJKSS ~ CMI 
no§d Kraj. i J;oigr. Nr ~"· Wodnić, te wyn.!ki przez nich lf~s za.ko:Ae;r;ył llit wytlOkim !lledzielt -hje spotk.&nie 11 Jeśli et osłabli me allł.ela\ do po -... 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, uzyskiwane w Polsce mają zwyeięstwem łodzi.a.Il l.i : 2. J.n.tki-1.e.zem na meczu GWL Zwiiplru 7-. Tr~w- rębne lllWi...- !L 
19, i 21. N'k Jed .._ 1t il ców. Poddał - ~ c11.on11ay 

pewną wagę, l odemski w yne „.,..„ po. ty 11trae r~a (~•k) - Ł;irs. M~ :Mo.._._ w -- AP m mtibli-,. ~ -.... 
HEL - (dla młodzieży). stylu klasycznym ma powat- Debisz, II, który -.r -.rach& pa- eillkOW"Ski w ~ej nmd.zi.e ~T-"' llDllieU _::::::_._ .._ Il!- G!lllftlll 1n4 Zlll1lill$ł 
„Ko-pchtszek'' ne szan.se na zwycięstwo. ,Je- pierowej spotkał rit z Zi6lkow- smll8ił do pod_ d.ank.sit lł.ot<ala... ff___. 

1 
... -......i...-1~.::::..=-i„ - --.. ......, Dla - ff. 

godz. 161 18, !() W llie<b:. U. ...,_ nk ki ,,_, •~z~ ~J'~• -~w "'r~ .......--. _,. ~*1 

?iJuZA - „Poetra.ch Y6n''· Nowe n11·n1·ma plywack·1e .• ; ki:::iik °:keji pię:;:.~ prrredsiębliol'l'!11w patwmrocryd. i'ęblli9 ~. 
r;odz. 18, 20, w niedz. U, 16 skiej LKS-u, ob. Okołowi.ez- b.r.anty aomodl.o~ • ~ lllldlidll - tmT -~ .., 
film dozwolony dla młodzieży. ustanawia Polski Związek Pływacki Clochod~ do formy i na nie~zi&- ~~;s=ch~ ~ ~~w~~~ 

POLONIA. - „Expreee Mos- p le będzie gotów do spotkani& z a.Ml7Jba( eh odtod .w d dl ob 6 ale 
kwa _ Oeean Spokojny" oznań (obsł. wł.) Wobee sta,sach sportowych, dotycąeych „bombardierem" llMr.efO Wy- w W1 a sam o- q~.1 'W :rJMll.11\ a. ęg w 

godz. 17, 19, 21; w nicdz 15. łego rozwoju sportu pływMkie- wyników d:l& . poszczególnych brzeb.. wych. L nł z.111.idil żadne mL1lllDy. 

~ilm dozwolony dla młodzie- g~ w okresie powoj~nnym K~mi ~::!iu O~~:d:~!en~!ia.w"':a~ J·et~:3• ~~e:n~J· m:: Z mistrzostw _kl. B 
zy. SJa Sportowa. Polskiego ZWię.z.. z chwilę. oeiągnięcia. wyniku. ró 

I'RZEDWIOśNIE „Gura- ku Pływaekiego postanowił& wnego lub lepszego od jednego :;ar1.~te.~\~~Obo.mr~.~ Na r·1ngu w Aleksandrowie 
mis:r.willi'' wprow&dzić zmianę w prz.epi- ze wsks;za:i;,ych n& ta.beli. _. 
p-odz. lS, 20, w niedz. 14, 16 K Antkiewieza 11 Maremkows1rim DKS • • T • 4: 
~lm dozwolony dla młodzie_ onkureneje m~lrle: eiek.awie mpowiada.~ Ilię tak· zwyc1ęza ramwayarza 1 • 2 
,,y. 100 m st. dow. 1:05,0 1:15,0 1:30,0 1:45,0 te pojedynki, j&k: Gołyński - W Aleks&ndrowie odbył li~ w pierw•y• .-. Dwkf 

ROBOTNIK _ „Knlisy ~Wiel.. 200 „ „ " 2:30,0 2:50,0 3:20,0 4:00,0 Debisz, Iwa.:6.ski - Olejnik i mecz bok!lerski • druivno-.re (Tra.mwaj&rS) 
kiej Rewii" 400 „ „ 14 

5:25,0 6:00,0 7:15,0 8:30.0 Kwiatkmki - Pisa.nki • mistrzostwo w kla.aie B Ponnt" Wap lekka: ~ 
d 15 30 18 !() 30 1500 " " ~• 22 :3o,o z5 :9o,o 29 :00,o 3!:00,0 W !liedzl.elę 11jrzymy również dzy miejseowym DKS~ i (J>KB). 

go z. · ' ' ' ' w 100 „ „ klas. 1:20,0 1:30,0 1:45,0 2:00,0 Tramwaja.nami 11 Lcdń. Wy- p<>ltonał Kardua rrr---
!dti~d~. 13 200 " " " 3:00,0 3:15,0 3:45,0 4:15,0 da-.rne lliewidzianego jut w sokoeyfro-.r ~;„-o „.,... jarz) prms dy~ 

ziezy. 100 „ „ gnbiet. 1:20,0 1:30,0 1:45,0 2:00,0 ringa Kamiiiski.ego, który -.r •kali' go~ • ..:~P:;"~„_,_w:,-~ Wap półłre<bda: BybłiwM. 
film niedozwolO'Ily dle. młet- K kur j . "' ki 0 ·!:""'~·~ " '""''"•aft.u ('I.' • ) -• -.. 
d . . on enc e zeus e~ -.radze mUl!.r.ej spotka si~ z Mi- H : 2. Techniczne wyiriki . ram-.ra.;iars "Jfi•- iw- -

ziezy. 100 m st. dow. 1 :20,0 1 :35,0 1 :50,0 ! :05,0 kołajczewskim. wulk były następuJ·ące: o. Mikołajczyka (DKB) w 1 
ROM.A. - „Bohaterowie Pnety· 400 m 6•40 O 7·30 o 8·45 o 10·00 o 1'tareiu. 

ni" godz. 18, 20. w niedz. 14 100 "t ki 1 ' hs' 0 · ' · ' ' '0 Mecz GW&rdia. (Gida.iisk) - Waga musza: Jaehimiak. 
16-ta. Film dozwolony dla 2 m. 8

' „ate. :" ' l:50,0 2 :05,0 2 :20, LKS odbędzie !ię -.r niedzielę (DRS) wygra2 na pu!lkty z W&p łrediriat ~ 
młodzieży. OO m '' 3:25,0 3:45,0 4:20,0 4:55,0 jak zwykle w hali Wimy o go- Rzefnickim (Tramwaj&rz). {DKB) swymęt,ł ~ 

100 m st. grzbiet. 1:35,0 1:50,0 2:05,0 2:20,0 1130 Pr d d . b' Waga ko!!11,-ei&: Ba.nm~ki g9 (Tra.mwajan) ~ k. e. w: 
REKORD - „Przygoda na wa. dzinie ' . ze sprze az i- (DKS) ._..;_ł :aa --~ s 1 lłtareiw. 

kacjach'' C I d• let6w rozpocznie si~ jn.ż w .. ,5•~ ~·„ 
16 o us yszymy przez ra JO środ~ i odbywnć Ilię będzie Jałochą (Tramwa.ja:rz). Wap pdhł~t ,........ 

godz. 18, 20, w niedz. 14., , W 'ó k z · h ..._ (DKS) ~ -~ w lokalu LKS.n (ul. Piotrkow- aga p1 r oW&: wierse ow esyA pv- Jl& ---
film dozwolony dla młodzieży. Hadlo P01lisikiie Radio - Łódź, „Pieśni i t.a,ńce lubelszcrym.y" skl\ 67). ski (DKS) pokond pnez k. &. ty Z,11.k&sik& (Tra.m.-.ra.jan). 

STYLOWY - „Skand'l-1" faila 224 m. 16.55 P;ra:egląd wyidaiwnJi.ictw oś- W&g& eiężkai .Ad- ;k 
godz. 18, 20, w niedz. U, 16. Program 111ia WTOREK 25 styiaz wia1lo!wyich. 17.00 MuzY'kia pol- · D ) -ł ~ 

fd'ilm. niedozwolony dla mło- nia 1949 r,- sika. 17.50 „S'ilba IlJ8iSll'yOh ru- z . całym splendorem ~o~! bn.~5·~-wrdh. W 
ziezy 11.40 · Kiromilkia. poliltyczuo - chów" poogadainka. 18·00 walce to'Watzysliej ,...gt ,.. 

śWIT - „Serenada ,.,. Dolinie g'OSlp()ldaro"Ea Riumwm!il. 11.57 Sy- Lellooja języka ros~o. odbędq się w Zakopanem mistrzostwa Polski juniorów ~rednMij Wójcik ~.,..,· 
Sło:6.ea" gruaJ! O'Zlasu d Hie\jmlalł. 12.04 W.ilcv 18.15 Pieśni Frytderydta Olopi- wnnił .a ~ • ,.,...._ 
g~dz. 18, 20, w niedz. 14, 16 dlomooci ipo'łudmliowe. 1220 „Na IIJll w wylk, A. S2'łem'ińtsdoiieij - ZAKOPANE (obftł. wł.). Prace organizacyjne aititrwtw wie- (DKS).. 
film dozwolony dla młodzieży swo,jską nruitę", 12.45 Audyc·i'a S-Oipren. 18.30 Loopodd Godow- w dnia.eh od 29 styezni& do 2 sę. jui na. ukończeni•. Zape-.r- ""' ""-- ___:i~ a.www 

T l<'CZA s 'ł • "" <ll1 · 12 , sky: - "Tańczące maslki" - nione będą: punkty odżywcze " • ..._- ....,,._.._ 
-'i! - „ en o mi OaCl a WSI. .55 PRZERWA 14.40 lu~ br. odbędą. sit -.r Za.ko- na metach, pom~ lek•rek• (""'· ski Edmund, u .......,....._ Z.W.... 

d 16 18 30 21 · d (Ł walce w wvk. P. Ło.boma - for- ~ ~ ~ ~ r- r--·.T 
go z. ' ' ' ' w nie z. l M!Uzyika 01briiaidowa z plłyt, - pan~m zs.wody na.rciarskie ju- trole 11&nitarn.e i ""'°"'t.owie ta, dowski - Z&inłie~ _. 
13 30 15 30 ,N ft k~k· „ tepian. 18.50 „PO'Wl;taml!ie Czeir- ..-„-
.' ' · • owe sm Y ie womeJ· AI1!llii'" nn~~~·~-•-·- nior6w 0 mistrzostwo Polski, trzańskie), wygodne kwa.tory wodami dde. 

film dozwolonv dla młodzie- - aiudycd1a slłorwno - muzyia:zmia - ,..-~.,,._..,IWl'l<L. -----··-------~y od lat 18. · dla. d:7Jiieci, 15.50 Mu?Jydca poipu- 19.10 Koncert i;ymfuinliCZIIly w orgia.nizowane przez POilski i itp. 
TATRY -„Na tropie zbrodni" laima., 16.00 DZIENNIK, 16.30 wyik. W~ieilk'iej Oric~iestry Sym- Związek N&reiarski. Przewidn-

2 
f ~ za.ko:6.e:i,~~ ze.-.r:od6w z-

... „odz 16, 18.30, 21, w n1'edz. follllicrzm.ej PR pod dyr. G. Fi- . - d ·-• ,_ ł 600 d u ego - ..,.,ę. 111-, w &-
tedibeJr 19 40 w '--·· JO 81~ u zi.... 0..1.rn o za.wo - kopanem nroezystości J'ubileu-

l n no· film dozwolony dla młodzieży ga, . · " s:i:eauiu~ICa 
"·" R "'' •· 20 OO DZIB""'TTK nik6w. szowe 30-leci& P<>lskiego Zwię.z 

Uwaga spartowcy 
ZKS „ Budowlani--! 

film dozwolony dla młodzie- od lat 18. <l!uuOIW'a · · .,..„ ~' , 
ży od lat 16. WJ,óKNlARZ _ „Dzwonnik z 20.45 Mwzyka z płyit. 21.00 Kolll Program zawodów obejmuje: ku Narciarskiego. Zawody n.ar- zarząd Klubu .-włada_.. 

Notre Dame" oert Krai"k.orw1slkiieij O.rlkJiesbry PR. biegi zja.zdowe, slal<>m - gi. ciarskie juniorów będą pod wszystkich sport.owoów lOubu 
WISŁA - „Expres3 Moskwa- d 15 SO 18 20 30 . dz 22.00 (Ł) ,.Morziailka IlllllZ}'1C1Jila.". wzgl~dem teehnieznym i deko- 0 odbywających się tren:inpell 
Ocean Spokojny'' go z. . ' ' . ' ..,. nie ' 22.45 (ł.) Qpowtiadiainiie Werl!i- gs;nt, slalom do kombinacji, bie raeyJnym ~eneralnę._ p~óbą w sali przy al Sterlinga M. 

godz. 1~.30, 18,30, 20.30, w ~fi~O, dozwolony dl& młodzie- ma KOOerwn:ikowa pt. ,,.Dziew- gi płaskie oraz konk:nrs sko- przed Bałka.madl}. Ml8.st.o 1 te we wtorki i piąiłd każdego t:r 
rii.edz. 14.30. ży od lat 16. czyma. !które pro'W'a.dmi9Ja" w ków. Juniorzy podzieleni będą ren za.kw?dków bdę~ę. 11.~e!~in- -godnia ..,. ~ ed Ił _ 
film dozwolony dla młodzieży. . M di ;praeli. J. E. Kiwda1lkows'kńlego na kilk& grup za.wodniczych, w ne ta , JR .,.. mu mi?~„.._e.ro 20-t.ej 

„WOLNOść" _ Niecierpliwość ZACHĘTA - „Elwira a - 23.00 Ostaitniie wiiadomości, 23.10 zależności od wieku: ehłopey dowyeh zawodów ll&re1a.rskieh. Ob~ ~ ..-. 

Serca", gan" godz. 18, 20.30; w Muzylka taneczna (ipiłyty), '23.20 Zł f wiązkowa, Do nieobeclftych • 
godz. 16, 18, 20, 'or" niedz. niedz. 13, 15.30. Program na d!z.dień n.a.st~y. o' z' o 1'arę no pomoc z1'mowq 
14.ta film niedozwolony dla m.ło. 23,30 Zalkończen.ie 611.ldycji i stosowane beda nBkcje .... 

D-@1490 ilzieży. Hyl1'1lrl. · nJzaeyjne • 

• 


